Wr, 174 
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 
dni poświątecznych. 
Przedpłata wynosi; 
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Lwów d. 23. lipca. 


(W sprawie gabinetu. —- Nowy p.ojękt or- 
dynacji sejmowej dla Węgier.) 

Półurzędowe sfery nie mogą zaprzeczyć, 
że nieustające pogłoski o zachwianiu 
gabinetu nie są bez pewnej podstawy, 
zwracają one tylko uwagę na to że trudno 
w państwie konstytucyjnem 0 zmiany ga- 
binetu w czasie tak długich feryj parlamen- 
tu; że w ogóle dopóki wiadomy nie będzie 
rezultat wyborów do Rady państwa, a nawet 
dopóki zawarty w zaprowadzeniu wyborów 
bezpośrednich program gabinetu Auersperga 
nie odbędzie jakiej próby w praktyce — do- 
póty i zmiana tego gabinetu nie nastąpi. 
Z drugiej strony sfery półurzędowe nie za- 
przeczają, że ministerjum stara się pozy- 
skać Żywioły konserwatywne, katolickie; a 
w tej mierze ciekswem jest, że do redakcji 
urzędowej Wiener Ztg. wciągnięto jednego 
z redaktorów TVaterlandu. 

Węgierska komisja kodyfikacjna wy- 
pracowała projekta ustawy lasowej i ustawy 
o podatku sruntow.m, godne uwagi naszych 
rzeczoznawców, tudzież projekt sejmowej 
ordynacji wyborczej. Z ostatniej wia- 
dome są nam tylko siedm paragrafów po- 
czątkowych, które gdyby przeszły w sejmie, 
sprawiłyby ogromne -miany w Życiu publi- 
cznem Węgier. 

$. 1. zniża liczbę posłów z przeszło 400 
na 296. 

$ 2. opisuje rozkład tej liczby krzeseł 
poselskich, i jest w pewnej mierze dalszym roz- 
wojem $ 1., albowiem, mimo owego zniżenia 
ogólnej liczby posłów, i mimo odjęcia prawa 
specjalnego wyboru wielu miastom, któryia 
je ordynacja z r. 1848 przyznaje, liczba po- 
słów z miast byłaby numerycznie więk z4 
od dotychczasowej. 

$. 4. stanowi, że cenzus jest zn'esiony; 
Że każdy obywatel, który w ogóle podatek 
płaci, a ma skończonych 21 lat wieku i jest 
własnowolnym, ma prawo wyboru. Byłoby to 
zatem ustanowienie arcyliberalne, gdyby vie 
pewien warunek, już w tym S$. 4. dodany, 
że nadto każdy, kto posinda powyższe 
przymioty, ale w chwili sankcjouowania or 
dynacji 23 lat wieku nie pr ekroczył, musi 
umieć czytać i pisać, inaczej nie- 
ma prawa wyboru. Tym śposcbeim zniesiono 
cenzus pieniężny, ale zaprowadzono cenzus 
inteligenc'jny, który jeszcze dalej posunięty 
jest w $. 5. 

$. 5. nadaje tylko miejskim okręgom 
wyborczym prawo bezpośredniego wyboru. W 
okręgach wiejskich zaś mają prawo bezpośre- 
dniego wyboru tylko ci, którzy bezsprzecznie do 
inteligencji należą; reszta zalicza się do prawy- 
borców, którzy dopiero wyborców wybierają ; a 
nadto w gminie liczba tych pośrednich wy- 
borców nie może przenosić liczby wyborców 
bezpośrednich. 


Listy z wystawy powszechnej 
w Wiedniu. 
XIX. 


(Towarzystwo Asfaltóne i jego wystawa, 
Juljan Klaczko, O potrzebie asfaltowania miast 
naszych. Jakie są skutki tego, Że nieprzyjaźni 
krajowi cudzoziemcy przemysł naftowy  opano- 
wują? Towarzystwo potasu i soli w Kałuszu. 
Okazy oleju skalnego i przetworów wosku sie- 
muego z Borysławia, Drohobycza, bBóbrki, Po- 
lanki, Grybowa, Przemyśla i innych miejsc. Bo- 
gactwo Galicji olejne. Potrzeba  umiejętnej pol- 
skiej eksploatacji, Alabastry Orłowskiego. Mar- 
mury i cynk Potockiego. Węgle, Różne kamie- 
nie i gliny. Przetwory eheiniczno. Zapałki Dy- 
dackiego. Zaklad gazowy w Krakowie. Wody 
mineralne galicyjskie, ) 


(A. G) Zabłąkałem się dzisiaj pomię- 
dzy pawilony i kioski napełnione karyntyj- 
skiemi, dalmackiemi i styryjskiemi „kopa- 
linami* a pomiędzy niemi z'trzymał moje 
kroki namiot przy Ścianie stojący, 2 napi- 
sem „LAsphaltóćne*. 

Wszedłem do namiotu. Znalazłem w 
nim wystawiony w różnych kawałkach asfalt 
naturalny i sproszkowany; asfalt - mastix 
przygotowywany ze smoły ziemnej, i wreszcie 
oczyszczoną smolę ziemną. najlepszego ga- 
tunku. Okazy asfaltu zbitego do użycia na 
drogach jako też mastixu do chod ików, po- 
dłóg, odznaczają się nietylko dobrocią ale 
cenami niższemi od cen asfaltu na Północy 
wydobywanego i cen surowej ziemnej ame- 
rykańskiej smoły. Asfalt ten pochodzi z 
Włoch i z Dalmacji, z miejscowości niedale- 
kich od brzegów Adrjatyckiego morza a do 
Europy dostaje się 2 portów: Ortona i 
Brazza, do których bywa dowożoaym z ko- 
paln. Wspominamy tu zaś © nim na tem 
miejscu z tej przyczyny, iż Towarzystwo 
bezimienne „Asfaltóne* które dobywa asfalt 
i smołę ziemną z tych kopalni, złożone jest 
z Polaków zamieszkałych w Paryżu (bióro 
Towarzystwa w Paryżu przy Rue neuve 
des Mathurins 107), ajentem zaś jego, re- 
prezentantem i zarazem wystawcą jest, pan 
Juljan Klaczko, który porzucił życie 
polityczne, odsunął od siebie pióro literata, 
którem tak znakomicie władał, i oddał się 
przemysłowi, nie bez powodzenia. 

Wystawę asfaltu urządził z gustem ja- 
ki go wszędzie odznaczał; zapewne też po- 
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Według $. 6. prasa wyboru 
ralności niemają — z wyjąttiem 
i sekretarzy stanu wszyscy 
państwowi, komitatowi i gminni, sędziowie, 
dalej wszyscy, co mają rachunki z kasą 
państwową, tudzież ludzie mający udział w 
przedsiębiorstwie, które w stosunku kontrak- 
towym do rządu stoi. Wolno jednak wazy- 
stkim tym osobom kandydować, jeżeli w 14 
dniach po obwieszczeniu reskryptu konwo- 
kacyjnego podadzą się do dymisji. 

$. 7. przedłuża kadencję sejmową z 3 
na 4 lata. 

Węgierski minister wyznań i oświece- 
nia wystosował do prałatów węgierskich o- 
dezwę, w której zwraca uwagę u» znajdują- 
ce się na wystawie wiedeńskiej znakomite 
obrazy malarzy węgierskich. Minister wyra- 
ża Życzenie, ażeby te obrazy pozostały w 
kraju, a prałaci mogliby pod tym względem 
dać piękny przykład innym patrjotom. 


i wybie- 
ministrów 
urzędnicy 


Ruch wyborczy. 


Dziennik Polski podał masę telegramów 
z prowincji w sprawie wyborów, z wybitnym 
celem zohydzeuia lwowskiego centralnego ko- 
m.tetu narodowego. W świetle tego celu te- 
legramy t wydawały się to całkiem to czę- 
ściowo podrobionemi, dowodu wszakże na to 
nie było. Teraz jednak mamy w tej mierze 
dowód pod reką. 

Z Przemyśla pod dniem 21. bm. nade- 
słano nam telegram, brzmiący dosłownie: 

„Zgromad”enie wyborców wybrało dzi- 
siaj komitet. Wszystkie stronnictwa i Izrae- 
lici wzięli solidarny udział.  Neusser, komi- 
ttowy.* (Telegram ten przypadkowo nam 
się zatrącił i dłateg» ne został w numerze 
wczorajszym podany). Dosłownie ten sam te- 
legram otrzymała redakcja Dsiennika Pol- 
skiego — co bez naruszenia tajemnicy, do 
której urząd telegraficzny jest obawiązanym, 
udowodnić możemy; i oto jak on brzmi w 
wczorajszym numerze Dziennika Polskiego: 

„Przemyśl 21. lipca. Wczoraj wieczo- 
rem liczne zgromadzenie wyborców naszego 
miasta wybrało komitet przedwyborczy, nie 
moge się doczekać wezwania od komitetu 
centralnezo. Wszystkie stronnictwa nia wyj- 
mując Izraelitów wzięły sołidaray udział w 
tym akcie. Komitet centralny będzie o tem 
pisemuie zawiadomiony.* 

Czytelnicy raczą sami porównać, i wycią- 
guąć sobie wnioski. Wypadałoby przecie, aby 
Dziennik Polski zachował wobec komitetu 
narodowego przyna'mnej te względy przy- 
zwoitości towarzyskiej, co wobec żydowsko: 
c: ntralistycznego ceutralwahlkomitetu. 

Pocieszającem jest to w powyższym te- 
legramie, że w atcji wyborczej i Izraelici, i 
wszystkie w ogóle stronnictwa, a więc i Ru- 
sini, wzięli udz ał solidarny. 

Ostatnia już we Wiedniu zwolenniczka szo- 
mer-izvaelowskiego centralwahlkomitetu St. 


robi tu dobre interesa, przedmioty bowiem 
przez niego wystawione, zostały przez zna- 
wców ocenione jak najlepiej. Towarzystwo, 
które p. Klaczko reprezentuje, zakupiło w 
Dalmacji i we Włoszech w Abruzzach, zna- 
czne przestrzenie ziemi obfitującej w asfult 
i w smolę ziemną, i dzisiaj, gdy coraz wię- 
cej wchodzi w użycie pokrywanie ulic, ryn- 
ków, dziedzińców, sieni asfaltem, dojdzie nie- 
zawodnie do wielkiego rozwinięcia. 

Jeżeli rodacy nasi w Paryżu utworzyli 
Towarzystwo do wydobywania naturalnego 
asfaltu; jeżeli w Warszawie inne Towarzy- 
stwo asfaltowe z materjału przez siebie 
przygotowywanego, pokrywa ulice stolicy 
Polski i różnych miast: dla ezegożby w Ga 
licji, gdzie tego materjału jest podostatkiem, 
nie utworzyć wielkiego Towarzystwa do 
eksploatacji i do pokrywania asfaltem ulic? 
Zostawiamy te wazuą gałęź przemysłu nie- 
zajętą, dopóki jak to się stało z większą 


częścią naszych pokladów uaftowych, nie 
zajmą sie wyciąganiem 24 niej korzyści 
Niemcy lub też tacy Żydzi, co się nie do 


polskości jak być powinna, ale do niemiec- 
czyzny garną i jej zaborczym instynktom 
służą. Potrzeba asfaltowania miast polskich 
jest większa niż w innych krajach. Brudne 
wejrzenie jakie te miasta mają, powietrze 
niezdrowe którem zarażają mieszkańców, 
pochodzi nie tylko z niechłujstwa Żydowsk'e- 
go, ale także z błota, które wiecznie zale- 
ga rynki i ulice. Ponieważ  asfaltowanie 
jest o wiele tańsze niż brukowanie kamie- 
niem, a przy dozorze i dobrem miejskiem go- 
spodarstwie przedstawia równe warunki trwa- 
łości, nałeżałoby bez zwłoki czasu przystą- 
pić do rozpędzenia ciemnoty rajców miei- 
skich, którzy Żadnej nowości niedopuszczają, 
a następnie do przedsiębiorstwa pokrywania 
asfaltem ulic i placów niebrukowanych. Mia- 
sta i miasteczka nasze, przedstawiające się 
nędznie, brudno, odrazu nabiorą widoku 
miast czystych, ucywilizowanego narodu. 

W związku z rzeczą, którą rozpoczęliś- 
my, będzie opis wystawy naftowej z Galicji. 
Galicja należy do krain najobfitszych w ole- 
je ziemne; Ameryka, Włochy, Dalmacja ustę- 
pują jej pod tym względem. 

Petroleum i woski ziemne (ozokerit) są 
u nas nietylko obfitsze ale i lepsze jak w 
tych krajach. — Brak tylko jest niestety u- 
miejętności skorzystania z tych bogactw a 
brak ten sprawił, że dobrobyt mieszkańców 
mało dotąd skorzystał ze skarbów złożonych 
w łonie ziemi, którą zamieszkują. Większa 
część studni naftowych pozostaje w ręku 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują ' 


Wa LWOWIE: Bióre admiristrncji „Gztety Na. 
rodowej“ przy aliey Sobieskiego pod liecha i2. (da 
wniej ulica Iowa liczba 201), Ajencjh aniennui 
ków paajsowaniko nr. © plac katedralny. w 
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Raazkowaki, rue Jaeab 13. W WIEDNIV : p, Hasau 
stein at ki i nr. 10 Wahtifachgaase i A. ilppalik 
Wallzella, SB, W FRANKFURCIK: nań Manem : Hau 
bargu: p. Haasenstein at Vogler. 
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Pr. pisze: „W Galicji nie udała się próba kom- | rzucają 
Polakami a żydami; i od- | ženia. 


promisu PREI 
tąd zapewne żydzi jnż bez żadnych szkru- 
pułów dążyć będą do swego celu: przepro- 
wadzenia kandydatów centralistycznych w 
wielu miastach galicyjskich.* Nam może być 
obojętnem, a po części i miłem, Że się cen- 
tralwahlkomitet do reszty skompromituije, 
dążąc do wykonania rzeczy, na które mu 
sił nie starczy, Raz skompromitowana do- 
sadnie klika ta już się nigdy nie podniesie 
i nie zdoła zakłócić miru międzywyznanio- 
wego, którego i chrześcianie, i jak się oka- 
zuje z Krakowa i z prowincji, także izraelici 
pragną. 

W Wiedniu juź otwarcie występują kan- 
dydatury „młodych“ i „demokratów“. Stron- 
nictwo „starych* narzeka na swoją opiesza- 
łość, której jednak zaradzić nie zdoła. A 
Fremdbl. lamentuje, Że „utyskiwania na 
brak zapału w agitacji centralistycznej co- 
raz częściej już i w pismach prówincjonal- 
nych się odzywają.* i 


Głosy z kraju. 
Nowa organizacja leśnictwa reądowego. 


(L.J.) Szczęśliwa Galicja, opływa w or- 
ganizacje. Mieliśmy organizacje polityczne, 
Sądowe, śsalinarne, skarbowe, padatkowe i 
tyle innych; teraz nastąpiła 2 Kolei druga 
organizacja leśnictwa. Ledwie cojprzed dwo- 
ma laty załączono ekonomie z leśnictwem — 
a oto uznając niepraktyczność tego złącze- 
nia, wypływa nowa organizacja Z łona mini- 
sterstwa rolnictwa, t 

Przyznać trzeba, łe dla ak ważnej ga- 
łęzi majątku krajowego już od dawna pożą- 
daną była: reforma; przyanać trąeba, że ni- 
skie dotacje urzędników jak największą nie- 
chęć i częste zaniedbanie obowiązków spro- 
wadzały; — ale także przyznać trzeba, że tak 
ważna sprawa oględnie, z nowieniem, 
nietylko przez znawców technicznych, lecz 
także przez znających nasz k i stosunki 
jego i sąsiednich krajów, obradkoną być po- 
winna. J 

Przypatrzmy się bliżej tej nowo zapro 
wadzonej reformie, a znajdzie odpowiedź 
na pytanie, do czego ona dąży? Oto wycho- 
dząc bezpośrednio z łona ministerstwa, usta- 
wiono organ w kraju, który bągpośrednio ko- 
munikuje się z Wiedniem — nema tu wla- 
dzy krajowej, któraby w razie bezprawnego 
zarządzenia nad wszystkiem czuwała; bo jak 
słychać, e. k. namiestnictwo żadnego wpły- 
wu na postanowienia administracyjne w tej 
mierze nie wywiera. Czemżeż więc te rzecz 
inaczej tłumaczyć, kiedy tak ważny urząd, 
w tak lichej mieścinie, odosobnionej od wszel- 
kiego wpływu wyższej władzy, umieszczono, 
jeśli nie nagą, czystą centralizacją, uiweczącą 
wszelką łączność z krajem ? 

Mając przed sobą listę mianowań, na- 


zniemczałych żydów i Niemców, którzy lud 
górniczy uiegodziwie wyzyskują, nie nie czy- 
niąc dla jego oświaty, moralności i dobrego 
bytu Pieniądze zaś jakie wydobywają z jc- 
go krwi, z potu i z pokładów polskiej zie- 
mi, wywożą za granicę i w Berlinie i w 
Wieduiu opłacają niemi pisma, zatracające 
pomiędzy Niemcami poczucie sprawiedłiwo- 
ści a podwyższające zasady zaboru i ponie- 
wierania praw obcych narodów, a w tej licz- 
bie i naszego. Czas już ocknąć się i nie po- 
zwalać sobie śŚcieśniać pola zarobkowego, 
czas już wystąpić przeciwko wrogom kraju 
z bronią wiedzy oraz umiejętnej, wytrwałcj n 
rozumacj pracy. Nie będą się oni wciskali 
pomiędzy nas z myślą szkodzenia krajowi, 
gdy zostaną wsz stkie miejsca przez Poła- 
ków zajęte. 

Że większa część obcych nafciarzy jes 
u nas rzeczywiście obcą krajow', przekonać 
się o tem można i na wystawie. Żaden z 
nich nietylko nie umieścił polskiego napósn, 
ale nawet słowem jednem nie dał poznać, 
że przedstawia prodnkta polskiej ziemi. To- 
warzystwo kopalni Kałusza przy swojej wy- 
stawie rozdaje objaśnienia drukowane o u- 


Życiu nawozów, przez siebie wyrabianych, w ' 


języku niemieckim i czeskim; ale nie uzna- 
ło za potrzebne wydrukować go w języku 
narodu, z którego i pomiędzy którym żyje! 
Czyż to nie oburzające lekceważenie ?! 


Spółka ta nosząca nazwę Towarzy- 
stwa do wyrabiania potasu i soli w 
Kałuszu wystąpiła 2„ planami fabryki i 
kopalni, jako też z piękną i liczną wystawą 
swoich wyrobów, za którą otrzymała medal 
w Wiedniu 1802 a w Moskwie 1872. Znaj- 
dują się tu: bryły kamiennej soli z kopalni 
kałuskiej, sylwin, kaisit (sole); saletrzan so- 
dy. sól morska pochodząca z fabrykacji sa- 
letry, saletra rafinowana w kryształach, sa- 
letra sproszkowana, azotan potasu, chlorek 
potasu w różnych formach, siarczan potasu 
do hut szklannych, siarczan podwójny pota- 
su i magnezji, sól glauberska, siarczan sody 
wydobyty za pomocą oziębiania roztworu 
kainitu, i tym podobne. Wystawa  kałuska 
znajduje się w tej samej sali (Hof IL. a.), 
w której są okazy z kopalni oleju skałnego 
i wosku ziemnego, marmurów i kamieni, o 
których mam pisać. 

Pan Jan Okołowicz z Sanoka na o- 
sobnym postumencie wystawił szklanne ba- 
nie, napełnione wybornym b'ałym tłuszczem 
z olejów nafty, wyrabianym w swojej fabry- 
ce. Tłuszcze te służą do smąrawania wozów 
i maszyn. 


| 


się mimowolnie niektóre  spostrze- 

Oto 1) widzimy tryumwirat, który, mo- 
żna Śmiało powiedzieć, jus gladis nad wszy- 
stkimi podwładnymi i wszystkiemi sprawa- 
mi dzierzyć będzie. 

Widzimy dalej 2) pominięcie ustaw, 
gdyż ustanowa ministerjum rolnictwa i gór- 
nictwa z dnia 16. stycznia 1850 mówi wy- 
raźnie w $. 1. że „na publicznej szkole le- 
ników złożone egzamina uzdalniają tylko 
do podrzędnych służb leśnych;* w $. 2. że 
„uzdolnienie do samodzielnej służby leśnej 
musi przez publiczny egzamin państwowy 
być udowodnionem;* dalej w $ 3. że „kto ten 
egzamin z dobrym skutkiem złoży, przypu- 
szczonym jest do służby państwowej leśnej“; 
a wreszcie w §. 14. wierszu 9. mówi, Że 
„państwowy leśny egzamin uzdolnia do wszy- 
stkich urzędów leśnych państwowych.“ Jak- 
żeż więc tym warunkom ustanowy  dotych- 
czas obowiązującej zadość uczyniono przy 
tej nowej organizacji? Oto z pominięciem 
jej mianowano na nadleśniczych, tylko tych, 
którzy na akademię leśnictwa uczęszczali; 
wzięto to za zasadę tak, że dano samych nie- 
krajowców, którzy najmniejszej znajomości 
polskiego i ruskiego języka nie mają, mimo 
że z ludem wiejskiem służba leśna ma naj- 
więcej do czynienia i urzędowanie w poł 
skim języku jest obowiązkowo nakazanem. 

Czyż niebyło ludzi krajowców, którzy z 
egzaminem państwowym (a mają go prawie 
wszyscy) powyższą ustanową nakazanym, już 
od dawna służą a energicznem i umiejętnem 
spełnianiem obowiązków się wyszczególnili? 

Czynność nadleśniczego jest ta sama, 
co leśniczego; gdyż nadleśniczemu powierzo- 
ne są tak samo jak leśniczemu dzielnice do 
administracji; awans zaś na nadleśniczego 
ma być tylko zachętą do energiczniejszej i 
pilniejszej służby. Dla czegoż więc wzięto 
najmłodszych urzędników na nadleśniczych , 
omijając zasłużonych, którzy wprawdzie nie 
byli na akademii, lecz przez egzamin pań- 
stwowy za uzdolnionych są uznani? I cho- 
ciażby nawet n: przyszłość system taki był 
uzasadniony, to na teraz nie wolno go za- 
stosowywać, gdyż żadne rozporządzenie 
wstecz działać nie może. 

Ubóstwo ogólne nie pozwala naszym 
ziomkom za granicą kraju na akademię le- 
śną uczęszczać, a w kraju samym, mimo że 
lasy jedną z najbogatszych gałęzi naszego 
majątku stanowią, niema zakładu dla aka- 
demicznego wykształcenia leśników. Ledwo 
jeden w kilku latach może się odważyć za 
granicę na kursa leśnictwa do jakiej akade- 
mii leśnej wyjechać, gdyż i subwencje rzą- 
dowe, teraz dawane, tylko część wydatków 
pokryć mogą. Powyższe ministerjalne rozpo- 
rządzenie z roku 1850 uchyla ten brak lu- 
dzi, gdyż daje sposobność, przy pilności i 
wykształceniu w szkołach realnych i techni- 
cznych, przez złożenie egzaminu państwowe- 
go otrzymać przystęp do urzędów leśnych; 


ziemnego (ozokeritu) z Borysławia, u- 
mieszczona w osobnej szafie, należy do naj- 
obfitszych w okazy, dobrze przedstawiające 
olejne bogactwo polskiej ziemi i wyroby 
przez destylację otrzymane z wosku ziemne- 
go. Jest tu olej skalny (petroleum) w stanie 
su owym i w stanie oczyszczonym; parafina 
w wielkich. pięknych tablicach, Świece pa- 
rafinowe różnokolorowe ; tłuszcze do smaro- 
wania. parafinowy olej brunatny, okazy wo- 
sku ziemnego i plany kopalni, w których 
pracujący górnicy są do najwyższego stop- 
nia zaniedbani przez właścicieli, prawie sa- 
mych żydów. Nędza materjalna i moralna 
jest ich udziałem i będzie dopóty ich gnia- 
tła, dopóki oświata i wpływ narodowej in- 
teligencji nie podniesie w nich poczucia 
praw i godności ludzkiej. Na wystawę bory- 
sławską złożyło się wielu właścicieli nafto- 
wych duczek (studni, w tej miejscowości 
uajdawniej i najobficiej wyrabianych. Jest 
jeszcze inna wystawa z Borysławia, zebrana 
przez Pawła Dobla z przedmiotów dostarczo- 
nych przez spółkę nafciarzy (lInteressen- 
gruppe) a zawierająca okazy wosku ziemne- 
go połączonego z piaskowcem, z łupkiem, z 
solami i z gipsem, piękne kryształy solne, 
wosk ziemny topiony itp. 


Pan Karol Klobasa nadesłał okazy 
z swojej kopalni oleju skalnego w Bób ree, 
jako też plau i profil tej kopalni. Dyrekto- 
rem jej jest p. Ignacy Łukasiewicz a inży- 
nierem A. Fauk, który wystawił patentowauą 
maszynę swojego wynalazku, używaną w ko- 
palniach petrolejowych. Wspomniany pan 
Iznacy Łukasiewicz posiada rafinerję 
oleju skalnego w Polance, w której wy- 
robiona nafta, benzyna i oleje maszynowe 
znajdują się na wystawie w osobnej szafce. 
Do tych okazów dołączył p. Łukas'ewicz 
mały zbiór kamieni i pokładów ziemnych, 
w jakich pospolicie znajduje się olej skalny. 
Oprócz tego są okazy wosku ziemnego z 
kopalń przy wsi Ropiance, której wła- 
ścicielem, jest tenże p. J. Łukasiewicz w 
spółce z p. Wiliamem Stockerem, dyrekto 
rem zaś ostatniej kopalni jest p. Apolinary 
Osiecki. 

Naftę surową czyli ropę z okolie Kolo- 
wyi ze wsi Słoboda nadesłał p. Fra n- 
ciszęk Wołfart; wosk ziemny, Świece 
parafinowe i zbiór minerałów z Drohoby- 
cząi zBorysławia, ustawione w 030" 
bnej szafce, nadesłał „p. J., MH. Alt i a mn 
P: J. Tarnowski a Płowiec przysłał próca 


i rzeczywiście znamy dość wielu, którzy do 
wszelkich posad prawo mają. Jeźli więc lu- 
dzie, drogą prawem przepisaną, tj. przez e- 
gzamin państwowy za uzdolnionych do wyż- 
szych posad uznani i z tą prerogatywą do 
służby przyjęci, teraz, nagle, mają być od 
tych wyższych posad wykluczonymi, to do 
czego poprowadzi to teraźniejsze postępowa- 
nie samowładne? Ludzi krajowców z ukade 
mii nie mamy tylu, bo brak funduszów; a 
zatem wrota otwarte niekrajowcom do obję- 
cia wszystkich posad zakresu leśnego; a Że 
na przyszłość tak stać się musi, 


bla organizmu, to jest do straży leśnej. Wy- 
znaczono 150 nadzorców leśnych (Forsttcar- 
te) na wszystkie lasy skarbowe, którzy po 
uchyleniu dawniejszych gajowych, z dodaniem 
małej ilości dozorców ( Waldaufseher) całą 
straż leśną stanowią. 

Kto zna nasze stosunki miejscowe, w 
górskich mianowicie okolicach, musi przy- 
znać, że przy takiem uporządkowaniu straży 
łeśnej nic innego jak tylko całkowita ruina 
lasów nastąpić musi. Nasz włościanin na za- 
sadzie, że lasy do wszystkich należą, . kor- 
czuje i przywłaszcza sobie gdzie i ile mo- 
Że, tak zręcznie, że teraźniejsi miejscowi ga- 
jowi nieraz spostrzedz się nie mogą. Cóż do- 
piero będzie przy tak niedostatecznych si- 
łach, które dużo kosztować będą, a Żadnej 
korzyści nie przyniosą! Bo jakżeż można ŻĄ 
dać, ażeby jeden człowiek kilka tysięcy mor- 
gów lasu dziennie obejść mógł i od szkód 
uchronił, kiedy ten człowiek najmniejszej je- 
szcze niema znajomości miejsca i obyczajów 
ludzi, i lata upłynąć muszą aż ją osiągnie! 
Tu muszę dodać, że jak wieść niesie, liczny 
zastęp cudzoziemców na dozorców leśnych z 
zagranicy do nas się sposobi. 

Czy nie lepiej by było, przy podwyższe- 
niu płacy teraźniejszych gajowych, chociaż z 
umniejszeniem ilości, ale z dodaniem jedne- 
go lub dwóch nadzorców leśnych w każdej 
dzielnicy, straż leśną uformować, która by 
pewnie mniej kosztowała a więcej korzyści, 
jak teraz w zasadzie przeznaczona, przyno- 
siła ? 

Zdaje się, Że namiestnik, hr. Agenor 
Gołuchowski, jako też minister Ziemiałkowski 
za mało albo całkiem nie zostali wtajemni- 
czeni w okoliczności tej organizacji, gdyż 
nie można przypuścić, aby tak ważna spra- 
wa krajowa mężom stanu obojętną była, i 
aby na taką właśnie organizację, już że sa- 
mych względów państwowych i z obowiązku 
szanowania ustaw, pozwolili. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 18 lipca. 


(C) Wczoraj dauo w ministecjum 
spraw zagranicznych ostatni bal na cześć 
Nassr-ed-Dina. Szach opuszcza jutro Pary;, 
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kopalni robione przez fotografa w 


Sanoku. 

Mapę okolic petrołejowych w środkowej 
Galicji przysłali pp. John et Jerzy De- 
laval (z Hamburga), właściciele kopalni 
oleju skalnego wspólnie z p. Jerzym Kleis- 
sen w Grybowie. Wystawili oni jako 'Towa- 
rzystwo do szukania nafty, wiele butelek 
oleju skalnego i zbiór minerałów z kopalni 
wawrskiej, starowiejskiej, wojtowskiej i z 
Lipinki. Następujące kopalnie dostarczyły 
oleju do ich kolekcji butelek: w Klęczanach, 
w Librantowie, w Łosiach, w Starej wsi, w 
Wawrsku, w Senkowie, w Pętnie, w Ropiance, 
w Głębokiem, w Ropicy polskiej, w Wojto- 
wie, w Lipinkach, w Męcinie, w Pielgrzynico, 
w Bóbrce, w Siarach i w Płowcach. Samo 
wymionienie tylu kopalń daje pochlebne 
wyobrażenie o nadzwyczajnem bogactwie 
ziemi keel kiaj w zaborze austrjackim, 
chociaż w dziesiątej nawet części nie oznacza 
tych miejsc, w jakich, użfwając ludowego a 
bardzo dobrego wyrazu, znajdują się pokłady 
wydające ropę. 

Przy umicjętnej u nie dorywczej jak 
dotąd eksploatacji, skarby te ziemne morgą 
wzbogacić Galicję. Gdyby większe polskie 
kapitały zwróciły się do tego przemysłu, a 
kierunek kopalni i rafinerji wosku ziemnego 
powierzono polskini inżynierom i dyrektorom, 
których w dostatecznej liczbie dostarczyły 
szkoły politechniczne w Zurychu, w Wiedniu 
i w różnych miastach francuzkich, hełgijskich 
i niemieckich, wtedy dopiero bogactwo ropy 
w naszej ziemi obróciłoby się ua korzyść 
miejscowej ludności i przestałoby być ponętą 
dla obcych wyzyskiwaczy. 

Dotąd nie bardzo wielu Polaków oddało 
się kopaniu oleju skalnego i jego przetwo- 
rom. Początek jednakże, jak nas niektóre z 
wymienionych firm reprezentowanych przez 
swe wyroby na wystawie przekonywują, już 
uczynionym został. Do tych firm zaliczyć 
należy firmę „Galicyjskiego Towa- 
rzystwa akcyjnegoroczyszczania 
nafty w Przemyślu,” której fabryka 
pomyślnie się rozwija. Wyroby tej fabryki, 
już dwukrotnie na wystawach“ krajowych 
odznaczone medalem, i na wystawie powsze- 
chnej w Wiedniu należą dlo najlepszych. 
Znaleźliśmy tu wspaviałe okazy wosku”zie= 
mnego, oczyszczony olej skalny, parating 
zwykłą i oczyszczoną i bardzo dobrego ga- 
tunku: świece parafinowe. Prócz tego zasłu- 
gującnt wzmiaukę tłuszoza i szadrowidła do 
maszyn tak dla niakiej ceny i nadawyczajnej 


tegoż rodaajy przedmiotów, plan,» profil i ' łatwości w użyciu, jakoteż dla wyłącznej ich 


udając się przez Srwajcarję, Turyn, do 
Wiednia. 

Poczas pobytu szacha w Paryżu, głó- 
wnym jego tłumaczem był nasz rodak Ka- 
zimiraki, Że już pominiemy Aleksandra 
Chodźkę, który zostaje w blizkich stosua- 
kach z ambasadą perską w Paryżu, jako 
nadzorca młodzieży perskiej, naukowo i prze- 
mysłowo kształcącej się we Francji. Gdyby 
dzisiaj do Paryża przybył cesarz chiński, to 
jego tłumaczem byłby także Polak, pan 
Kleczkowski, profesor chińskiego języka na 
Sorbonie, urzędnik w ministerstwie spraw 
zagranicznych, a dawniej jeden ze sekreta- 
rzy Napoleona III. 

Nie prawda, że to nader pochlebne dla 
Polski?... Ale gdyby panu ministrowi Zie- 
miałkowskiemu podobało się dać szczegól- 
niejszy dowód królewsko-cesarskiej łaski dla 
Galicji i sprowadzić szacha do Krakowa lub 
Lwowa, to na całej polskiej ziemi uie zna- 
lazłby polskiego tłumacza, i musiałby do 
Paryża posyłać po Kazimirskiego albo 
Chodźkę. 

Polska służy całema Światu, ale samej 
sobie nie umie usłużyć. My Polacy je-teśmy 
najdzielniejszymi obrońcami każdej świętej 
sprawy, ale nie umiemy obronić najświętszej, 
własnej sprawy. 

Paryzka Rada mi*jska ofiarowała szachowi 
kilka bogatych albumów, atlasów i dzieł, odno 
szących się do historji Paryża. Między przed- 
miotami przez Nassr-ed-Dina zakapionemi 
w Anglii, znajdują się niektóre narzędzia rol- 
nicze, jak Żniwiarki, Szach w podróży po 
Europie werbuje dla swego kraju inżynierów, 
lekarzy i profesorów. Niektórzy nasi rodacy 
z emigracji zamierzają także udać się da 
Persji. Niedawno podałem nazwiska młodych 
emigrantów, którzy zaszczytnie pokuńczyli 
nauki w szkole dróg i mostów i w szkole 
min, zaklinając naród, aby zużytkował ich 
na korzyść Polski, n'e dopuścił im zaciągnąć 
się do służby obcej. Słowa moje dotąd nie 
znalazły odgłosu w kraju. Nasi iałodzi uczeni 
puszczają się w różne strony Świata: jedni wy- 
bierają się do Persji, drudzy do Ameryki, a 
inni do Japonii. Za lat kilka może usłyszy- 
my, że jakiś Polak, niby drugi Igaacy 
Domejko, urządził wychowanie publiczne w 
pewnym kraju, kiedy Polska nie posiada 
własnego ministra oświaty narodowej, Gali- 
cja przynajmniej pocieszyć się może mini- 
strem bez tekil.. Niezadługo dowiemy się, 
że jakiś Polak zbudował gdzieś tam zna- 
komity most, a Polska po dawnemu pozosta- 
je przy swoich tradycyjnych mostach... My 
produkujemy wiele, ule z naszej produkcji 
bardzo mało się obrara na pożytek Polski, 
I kiedyż to my wyjdziemy «4 tak przewro- 
tnego stanu? 

Prawie ni całej przestrzeni Francji już 
się skończyły żniwa. Plon tego roku nieobfi- 
ty. Obliczono, że z tegorocznych zbiorów, aż 
do przyszłego żniwa, wystarczy chleba dla 
Francji tylko na jedenaście miesięcy. Wypa- 
da przeto zakupić u cudzoziemców taką ilość 
zb za, aby Francuzi mieli chleba na jeden 
miesiąc. Tatejsi kupcy handlu zbożem już 
zawczasu robią zamówienia za granicą. Tak 
to gospodarzą Francuzi. 

A jak my Polacy gospodarzymy ? 

Polska, jako kraj przeważnie rolniczy, 
jest spichlerzem Europy; dostarcza chleba 
i Francuzom i Anglikom, a sama nieraz 


mrze głodem ; bo taka już nieporadność jej. 
a sobie 


Ona zawsze służy całemu światu, 


własności, iż pochłaniają pył a tym sposo- 
bem ochraniają maszyny od zanieczyszczenia. 
Wszystkie tłuszcze z tej fabryki wolne są 
od kwasów tłuszczowych. 

Fabryka parafinowych świec Garten- 
berga-Lauterbacha i Goldhamera w 
Drohobyczu ma na tutejszej wystawie oleje, 
wosk ziemny, płyty parafinowe i świece. 
Wosk ziemny, z Borysławia pochodzący, wy- 
stawił także Dingler et Cmpz., posiadający 
fabrykę w Morawskiej Ostrawie, na Górnym 
Szlązku. 

Ażeby już skończyć raz o nafcie, wy- 
mienimy jeszcze tych, którzy nadesłać mieli 
jej okazy na wystawę, których jednakże od- 
szukać nie mogliśmy. Do liczby tych należą: 
p. Berski Adam z Drohobycza, p. Fal 
kowski Władysław z Witryłowa, pan 
Dzwonkowski Edward z Gromnika, To 
warzystwo nafty okazy z Dźwiniacza, 
Jan Nep. Gniewosz z Klimkówki, dr. 
Seweryn Popiel z Sanoka i Reklew- 
ski Eustachy z Grybowa. 

W tejże samej sali umicszczono alabastry, 
marmury, w które także nie jest ubogą na- 
sza ziemia, Bardzo dobrze i gustownie usta- 
wione są alabastpy i gips, przysłane przez 
p. Konstantego Orłowskiego, z ob- 
cej własności w Brzozdowcach w po- 
wiecie Bóbreckim, niedaleko Lwowa. Pan 
Włudysław Orłowski, który reprezentuje wy- 
stawcę na wystawie, dał innym wystawcom 
dobry: przykład szanowania polskiego języ 
ka, obok niemieckiego umieściwszy piękny 
napis w ojczystej mowie. Płyty alabastru po- 
lerowane są bardzo ładne, tlader czarny 
jak mech ozdabia ich białą powierzchnię. 
Lichtarze alabastrowe są dobrze obrobione. 
Oprócz polerowanego alabastru i alabastru 
w bryłach, wystawił p. Orłowski kawałki 
cementu, wapieniąk, gips i różne gatunki 
gliny. 

Bardzo piękne są próby różnych gatun- 
ków marmuru, nadesłane przez administrację 
dóbr Ś. p. Adama Potockiego w Krzeszo- 
wiecach. Kamieniołomy marmurowe w oko- 
licy Krzeszowic, należą do najpiękniejszych 
w Polsce. Większa część nagrobków w kościo- 
łach krakowskich pochodzi z czarnego mar- 
mury w Dębnikach, oraz z Czerny i z czer- 
wonego marmuru w tejże okolicy łamanego. 
Tak pod Chęcinami jak i Krzeszowicami 
małe tylko siły zwrócono do tego przemy- 
słu. Mógłby jednakże stać się on źródłem 
znacznych dochodów dla ludności, gdyby wy- 
kształceni kamieniarze i rzeźbiarze wzięli go 
w swoje ręce. Na wystawie oprócz próbek 
marmurowych w kolumnę ułożonych, znaj- 
duje się krzyż z czerwonego marmuru, płyty 
polerowane i waza marmurowa. Do wystaw- 
cy, pana administratora, Dyzmy Chromego, 
mamy pretensję za zaniedbanie polskich na- 
kisów na marmurach jakoteż ` na przed- 


nie umie służyć. Ona uprawia znakomite lny 
i ma wyborną wełnę ze swoich owiec, a je- 
dnak chodzi w łachmanach i w podartej ko- 
szuli! Za to suknem z polskiej wełny i płó- 
tnem z polskiego lnu stroją się cudzoziemcy !... 

Narodzie mój drogi! nie występuję w 
roli mentora, ja prostaczek, jeno spisuję fa 
kta. Za najszczęśliwszego się poczytam, je- 
2 powyższym słowom moim zostanie zadany 

am. 


Dziś obchodzą we Lwowie setną roczni- 
cę ustanowienia Komisji edukacyjnej, która 
wyprzedziła w całej Europie takzwane mi- 
nisterstwa oświecenia pospolitego. Mamy 
więc słuszny powód być dumnymi. Wiedza, 
to potęga, jak powiadają Francuzi; ale pa- 
miętajmy, że tej potęgi nie wydobędziemy z 
ludu naszego, póki go nie nakarmimy i nie 
odziejemy. Plenus venter nom studet liben- 
ter — uczyli kiedyś jezuici; ale człowiek 
ze czczym żołądkiem jak najmniej jest uspo- 
sobiony do nauki. Przyjaci*le oświaty naro- 
dowej, szerząc światło między ludem, po- 
myślcie jednocześnie i o jego dobrobycie! 
Gdy nasz lud będzie miał chleb, przyodzie- 
wek, porządną chatę, to chętnie pos'le swą 
dziatwę do szkółki i nie rzuci strzechy ro- 
dzinnej, żeby się wynieść do Ameryki. Nad- 
chodzą Żniwa; obliczmy ile z nich mieć bę- 
dziemy chleba. Czy wystarczy na potrzeby 


, nasze, i zawczasu zapobieżmy, aby Galicja, 


"i żadna 


z prowincyj polskich nie cierpiała 
głodu. Rozszarpali nas wrogi, ale nikt nie 
jest w stanie rozerwać solidarności między 
nami. M. Akielewica. 


Warszawa w czerwcu. 


Cesarz Mikołaj, jak sam to powiedział, 
pojmował dwie tylko formy rządu: despoty- 
czną lub republikańską, żadnych pośrednich, 
parlamentarnych instytucji, przedstawiają- 
cych obraz ciągłej walki rządu z tak zwa- 
nymi przedstawicielami narodu, a w gruncie 
ludźmi ambitnymi, mającymi głównie na ce- 
łu własne swoje wyniesienie. Ks. Bismark 
jest widać tegoż samego kroju co i cesarz 
Mikołaj i tegoż samego przekonania, Że w 
braku republikanów dla utworzenia rzeczy- 
pospolitej, lepiej jest powierzyć jednemu ro- 
zumnemu despocie, aniżeli siedmiuset baranom, 
służalcom, których trzeba wynagradzać, lub 
intrygantom myślącym jedynie, po dostaniu 
się do władzy o zarobieniu miljonów. — Z 
wielkiem zajęciem czytaliśmy mowę ks. Bis- 
marka o prasie, jakkolwiek nie sympatyzuje- 
my z jego sposobem myślenia, bo teraz po- 
winnyby się rozstrzygnąć losy Niemiec. Je- 
żeli Niemcy dojrzali w politycznym swoim 
ustroju, to na podobne szydercze wyzwanie, 
władza despotyczno-militarna ks. Bismarka 
upaśćby powinna. Ale nie upadnie — 
książę kanclerz zanadto pewnym jest siebie 
i z gruntu zaa poczciwy swój ludek, kiedy 
tak drwiąco a stanowczo wystąpił, i bez wąt: 
pienia gotów wszelkich użyć środków repres- 
syjnych dla przeprowadzenia prawa praso- 
wego, którego sam jest twórcą. 

Historja nas uczy, że rządy nie przebie- 
rają w środkach, — kiedy szło o sponiewie- 
ranie sprawy polskiej, jakich to nikczemnych 
ajentów nie posyłano za granicę — jakich 
potwarzy prasa moskiewska nie ośmielała 
się rzucić na naszą emigrację! Któż uniknął 
ciosów oszczerstwa? Najzacniejsze nasze znako 
mitości posądzano o kradzieże, rozboje, oszu- 
stwa i morderstwa. Zdeptano honor osobisty — 
splugawiono domowe rodzinne życie. I któż to 


ośmielił się kazić nasze najdroższe uczucia i pa- 
miątki ? Oto szumowiny członków tajnej policji, 
złożonej z moskiewskich zbirów i żydów prze- 
chrzczonych na szyzmę. -- Tak też i obe- 
cnie postąpił rząd moskiewski ogłaszając u- 
kaz, a raczej paszkwil o studentkach mo- 
skiewskich, uczęszczających na uniwersytec- 
kie kursa w Zurychu. 

„Kilka lat pobytu w Moskwie — mó- 
wił mi niedawno stary mój przyjaciel — po 
ostatniem naszem powstaniu, dały mi sposo- 
bność poznać z gruntu różne warstwy spo- 
łeczeństwa moskiewskiego. Zwiedzałem cha- 
ty chłopskie, bogatych mieszczan, kupców i 
czynowników, a nawet sałony wysokich dy- 
gnitarzy i milionowych spekułantów, co mó- 
wiąc nawiasem, rzadko mi się zdarzało. 
Wyższe sfery towarzystwa moskiewskiego w 
niczem nie różnią się, powierzchownie przy- 
najmnie!, od najwyższych towarzystw euro- 
pejskich, a pod względem wytworności, ogła- 
dy, gustu i łatwości pożycia daleko przyje- 
muiejsze robią wrażenie na cudzoziemcu, 
aniżeli towarzystwa niemieckie, w których 
sztywność, wyrachowane samolubstwo i fleg- 
ma germańska, obuczają wstr:t i nudy. — 
Niższe warstwy społeczeństwa przedstawiają 
mieszaninę obyczajów azjatyckich połączo- 
nych z gościnnością słowiańską, z dodatkiem 
pewnej dozy skrytości i hypokryzji, na- 
turalnym wynikiem tyloletniej niewoli i de- 
spotyzmu. 

„Zauważyłem w ogólności w licznych mo- 
ich przeprowadzinach po różnych guberniach 
moskiewskich, że kobiety pod względem mo- 
ralnym i estetycznym daleko wyżej stoją od 
mężczyzn, a bez wątpienia dla Niemek za 
wzór mogłyby służyć. Wychowanie młodzie- 
ży na koszt skarbu w szkołach wojskowych, 
inżynierskich i innych zakładach naukowych, 
który to system edukacyjny trwał aż do 
wstąpienia na tron Aleksandra I., zacierał 
w młodych ludziach wszelkie uczucia przy- 
wiązania rodzinnego. Młody wojskowy lub 
czynownik po wyjściu ze szkoły miał tylko 
wyrobione pojęcie o władzy najwyższej car- 
skiej, o potędze państwowej, i jakie takie 
formułki cerkiewne, zastępujące uczucie re- 
ligijne. Pop, to jest przedstawiciel kościoła 
stanowił jakąś błazeńską figurę, służącą za 
cel żartów i dowcipów młodych hultajów, a 
syzmatycki kapłan uważał znowu za najwyż- 
sze szczęście, jeżeli był przypuszczony przez 
oficerów do orgii i pijatyki, zwykłej rozryw- 
ki młodych wychowańców skarbowych zakła- 
dów. 

„Zakłady naukowe panien, takzwane „In- 
stytuty błagorodnych dziewic“, to jest szlach- 
cianek i córek czynowników, wydawały co- 
rocznie kilkutysięczny kontyngens młodych 
dziewczyn umiejących czytać i pisać po mo- 
skiewsku, haftować, paplać po francusku i 
tańczyć. Te talenta stanowiły wychowanie 
przyszłych matek i obywatelek moskiewskich. 
Przy wstąpieniu dopiero na tron cesarza A- 
leksandra II. Naj. Pani zwróciła uwagę na 
edukację kobiet, i podała myśl zakładania 
szkół żeńskich, z którychby wychodziły do- 
bre i rządne gospodynie. a głównie dobre 
Żony, matki i obywatelki. Z tej myśli pow- 
stał projekt gimnazjów żeńskich, który w re- 
zultatach nig wydał owoców, jakich możua 
się było spodziewać, głównie dla braku do- 
brych nauczycieli i nauczycielek i wadliwego 
ministerjalnego programu. 

„Przy ogólnym przewrocie w Moskwie 
socjalnych idei, zupełnie nowych a propago- 
wanych przez Herzena, Bakunina i kilku in 


Z Sierszy pod Chrzanowem nadesłano ła- 
dne okazy galmanu i wyrobów cynkowych z 
huty Artura, dostarczającej rocznie 25.000 
cetnarów cynku, i kadmium, którego dostar- 
cza rocznie 300 cetnarów. Są tu także okazy 
gałmanu z kopalni Katarzyny pod Lgotą, 
model pieca do wytapiania cynku. 

Pan Prager Edward przysłał węgle 
w imieniu spółki wyrabiającej kopalnie te 
go pożytecznego materjału w Sierzy i w 
Trzebini. Węgle ziemne nadesłali także ks. 
Eustachy Sanguszko z kopalni Grudna 
pod Tarnowem, gdzie obecnie wszczął się 
pożar, już  ugaszony; p Strychar- 
ski Szymon z Tenczynka, z Mirowa i z 
Grojca pod Krakowem węgle i glinę ognio- 
trwałą; pan Jaworski Apoloniusz ze 
Skwarzawy pod Żółkwią i z Kniaża węgiel 
brunatny, w który obfitują tamte okolice. 
Z kopalni Jaworzna, które rząd oddał w rę- 
ce niemieckich wyzyskiwaczy z Prus, z naj- 
większą szkodą dla kraju, nie nadesłano 
węgli. 

Bogactwo węgłowe ziem polskich jest 
ogromne, i to nietylko dawne województwo 
Krakowskie posiada pokłady węgla kamien- 
nego, ale także inne okolice, juk nowe po- 
szukiwania przekonały, nie są ich pozbawio- 
ne. Kraj, który prócz urodzajnej roli posiada 
obfitość soli, oleju skalnego, żelaza i wód 
mineralnych, ma świetną ekonomiczną przy- 
szłość przed sobą. 

Huta żelaza w Zakopanem nie jest przed- 
stawioną na wystaw e. Właściciel jej zajęty 
jest niszczeniem lasów tatrzańskich, nie miał 
więc czasu myśleć o wystawie. Zniszczenie? 
to lasów pozbawi pełności wód nasze rzeki 
spławne i najfatalniej oddziała na stosunki 
klimatyczne kraju, lecz sposobu zatrzymania 
wandalizmu w horach gór i równin naszych 
niema wobec obojętności urzędów, które nie 
piloują byn»jmniej przestrzegania przepisów, 
wydanych dla ochrony lasów. Żelaza polskie- 
go z Galicji oprócz rudy nadesłanej przez 
księcia Eustachego Sanguszkę z Gru- 
dny Dolnej, niema wcałe na wystawie. 

P. Jan Rychter z Lich*ina pod Tu- 
chowem wys'awił dobrego gatunku ochrę 
surową i oczyszczoną; p. Józef Słoma 
z Podgórza gips naturalny i palony; p. Ja- 
kób Romaszkan z Horodenki gips; p. 
Aulich z Dobrzenicy mocno zbity wapniak. 
Wydział powiatowy ze Skałatu wy- 
stawił marmur i płytę marmurową na stół 
ze wsi Sapohowa pochodzącą i dwa kawal- 
ki skamieniałego drzewa; hr. Mieczysław 
Dunin Borkowski z Mielnicy marmur 
czarny; właściciel Bóbrki wystawił puszkę 
alabastrową na tytoń; Kazimierz hr. Wo- 
dzicki wyborną glinę. Z Biały wystawił 
ktoś piec kachlowy bardzo piękny, a Fi- 
zjograficzna komisja b. Towarzystwa 


miotach drugiej wystawy z dóbr Potockiego. 


naukowego w Krakowie minerały, mające 
wartość techniczną. 

W tejże samej sali mieszczą się wyroby 
fabryk chemiczoych, kiórych u nas prawie 
niema. P. Zygmunt Berg z Krakowa wy- 
sta ił przetw. ry chbeniczne: białko z krwi, 
białko z jaja i żółtko do wywozu, dla fabry- 
kacji skór i rękawiczek przygotowane. Obsk 
niemieckiego napisu znajduje się herb mia- 
sta Krakowa, ułożony z zapałek, robionych 
przez p. Berga. Fabryka zipałek p. Fr. Dy- 
dackiego we Lwowie dostarczyła wyro- 
bów, które w dobroci unie ustępują w.edeń- 
skim. W ładnej ramie ułożony obraz z za- 
pałek p. Dydackiego przedstawia herb pań- 
stwa Austrjackiego i herb Polski z 1863 r., 
to jest orła białego, pogoń ltewską i anioła 
ruskiego. Prócz tego nadesłał zapałki w pa- 
czkach i patyczki do zapałek. 

Zakład gazowy w Krakowie pod 
zarządem Konrada Vossa, wystawił wyroby, 
do których używa etykiet polskich, chociaż 
pod niemieckim zostaje kierunkiem. Wyra- 
bia ainoniak w połączeniu z kwa em siarko 
wym, tutzież technicznie czysty. przeźro zy- 
sty jak woda spirytus salmiakowy aż do naj- 
wyższego stopnia amonu aku. 

Zaklad kąpielowy w Swoszowicach 
przysłał na wystawę wodę siarczaną, chemi- 
cznie analizowaną przez pp. Torosiewicza i 
Czyrniańskiego, Hr. Michał Załuski u- 
stawił w osobnej szafce wystawę przedmio- 
tów z Iwonicza, która zwraca uwagę prze- 
chodzących. Znajdują się trzy krajobrazy o 
lejne, p'zedstawiające widoki zdroj wi:ka jo- 
dowo-słonego w Iwoniczu; butelki napeł- 
nione uzdrawiającą wcdą tego zdrojowiska i 
bardzo piękne odciski w pokładich nafto- 
wych z Iwonicza, a zwłaszcza też rybek, ze- 
brane przez dr. Zygmunta Bośniace- 
kiego, lekarza kąpielowego Oprócz tego 
znajduje się sól jodowa prz'z wyparowanie 
wody jodowo-żelazistej otrzymywana. Do te 
go dołączono fotografie; książeczkę dr. D e- 
tla p. t. „Zdroje Iwonickie po nowem ich 
urządzeniu i powtórnym rozbiorze chemi- 
cznym pod względem lekar:kim*; „Sprawo- 
zdanie lekarskie z Iwonicza* dr. Z. Bośnia- 
ckiego; „Przewodnik illustrowany do zdro- 
jowisk krajowych, dr. Zieleniewskiego* i nie- 
miecką broszurę z opisem Iwonicza. Wyst- 
wa Iwonicka bardzo porządna, powinna być 
naśladowaną przez inne zakłady na przy- 
szłych wystawach. 

Smaczną wodę ze Szczawnicy znala- 
złem w pawilonku, ustawionym w parku 
przez prywatnego przedsiębiorcę, w którym 
umieszczono zbiór wód mineralnych austrja- 
ckich. Kto chce może tu leczyć się temi wo- 
dami na wystawie, rozumie się za stosowną 
opłatą. 

Wiedeń 17. lipca. 


nych myślicieli, wolność druku i tajne sto- | 
warzyszenie socjalne wprowadziły młode po- 
kolenie na bezdroża nihilizmu. Z jednej osta- 
teczności Moskwa wpadła w drugą, z przy- ` 
musowej ciemnoty w jak najjaskrawsze pro- į 
mienie przyszłej oświaty. Ze wszystkich stron | 
wołano „Światła, nauki!* Tymczasem spró- 
chniała podstawa poprzedniego wychowania 
usuwała się z pod nóg, nieba schwytać rę- 
kami nie można było, a skrzydła jeszcze nie | 
urosły. Rozpłomienione fantazje młodych in- 
teligentnych kobiet chciwie rzuciły się do | 
nauki, licząc na poparcie rządowe, bo w tym 
właśnie kierunku Miłutyny i Czerkascy dzia- 
łali propagując głównie emancypację kobiet 
i nihilizm, który też głębokie zapuścił ko- 
rzenie w Moskwie, a właściwie mówiąc w 
Petersburgu i w Moskwie. Moskiewki też, 
które się udaly do Zurychu, wywiozły już z 
qobą emancypacyjny pogląd na stosunki spo- 
łeczne, vie zas jak ukaz z naciskiem głosi, 
Że demoralizacja nastąpiła za granicą pod 
wpływem propagandy wychodźców moskiew- 
skich. Jedynyn celem spotwarze ia studen- 
tek moskiewskich pod wzgłędem niemoralne- 
go życia była właściwie obawa propagandy 
rewolucyjnej, której część tych panien po- 
święciła swoje usługi, i tworzyła tajny wę- 
zeł, łączący wychodźeów z krajem. Radzę 
więc tym, które istotnie przyłączyły się do 
tajnych związków, nie wracać więcej do ce- 
sarstwa, gdzie je oczekuje prześladowanie i 
więzienie. 

„Powiedziałem już, że rządy nieprzebie- 
rają w środkach. Przecież wiadomo jak po- 
stąpiła policja w Petersburgu i w Moskwie, 
kiedy moda odznaczania się w ubiorze ni- 
hilistek, przybrała ogromne rozmiary. Wyż- 
sza władza poleciła wszystkie panie noszące 
krótko podstrzyżone włosy, marynarskie ka- 
pelusiki i niebieskie konserwy. palące cyga- 
ra i papierosy na ulicach, zapisywać na li- 
ście publicznych kobiet. Ileż to było z tego 
powodu skandałów. Wraźcie to dobrze sobie 
w pamięć studentki moskiewskie! Jeszcze 
jedna uwaga pewien młody turysta wy- 
jeżdźając parę lat temu za granicę, prawie ze 
łzami w oczach litował się nad upadkiem 
naszym i podziwiał ogromny postęp jaki 
Moskwa pod obecnem panowaniem zrobiła. 
„Nawet kobiety jak się garną do nauki, ileż 
to Moskiewek udało się do Zurychu — mó 
wił — a Polka zaledwie jedna; we wszyst- 
kiem nas przewyższają!“ Po powrocie z za- 
granicy panicz z innego tonu spiewał, wpadł 
w drugą ostateczność, ze wstrętem mówił o 
młodych int ligentnych Moskiewkach! Ra- 
dziłbym tedy moskiewskim studentkom, je- 
Żsli ten list przeczytają, zwrócić uwagę na 
to, że jest wielka różnica między prawdziwą 
nauką i poświęceniem dla dobra ojczyzn”, a 
śmieszną demonstracją objawiającą się w stro- 
ju. Niewypuszczanie z ust cygara, rozczochra- 
ne włosy, poplamiona suknia, zabradzona 
bielizna, zbłocone obuwie nie napędzą do 
głowy nauki i w niczem nieprzyczynią się do 
rozkrzewienia idei wolności, a co jest naj- 
ważniejszem, odstręcza brzydką połowę ro- 
dzaju ludzkiego! Ta chęć odznaczania się 
ubiorem i okazywania, że się jest jakąś wa- 
źną i działającą osobistością, dochodząca aż 
do śmieszności. uwydatnia się w tych lu- 
dziach u nas, jak to w Galicjj ma miejsce, 
którzy nałożywszy według starej azjatyckiej 
mody kontusz, sądzą że stworzyl: Polskę. 
Mamy tutaj w Warszawie parę sotni podo- 
bnych kostiumów eskortujących hr. Berga i 
zadziwia nas tylko to, że policja wezbrania 
mieszkańcom podobnych strojów. Byłoby to 
zbratanie Azji z Europą*(?) 

Pisałem prprzednio o wyznaczonej na- 
grodzie pieniężuej i przyrzeczonej przez wła- 
dze moskiewskie świetnej karjerze temu, któ- 
ry wskaże osobę, podejrzaną o przesłanie do 
zagranicznych gazet sekretnego dokumentu, 
a jak się później dowiedziałem, raportu je- 
nerała Fryderyksa o stanie politycznym Kró- 
lestwa. Dzisiaj dowiaduję się, że były redak- 
tor dzienników warszawskich, szyzmatycki 
żyd, pan Weinberg, który narobił długów 
około 60.000 rubli. a prócz tego dopuścił 
się deficytów w kasie redakcyjnej, posądzo- 
ny o sprzedanie tego dokumsutu, po Ścisłej 
rewizji, z czego jednak nic się niedowiedzia- 
no, został usunięty od obowiązków, a miej- 
sce jego bardzo korzystne, zajął profesor u- 
niw.rsytetu pan Bartsch, pastor luterski, nie- 
szczycący się również opinią uczciwego czło- 
wieka. Przy drukowaniu raportu jenerała 
Fryderyksa o stanie Królestwa za ubiegły 
rok i początek bieżącego, z obawy, by w 
drukarni rządowej ni: wyciśnięto w prasie 
jednego numeru więcej, kilku oficerów żan- 
darmskich posiadających zupełne zaufanie 
rządowe i czynowników policji i cenzury a- 
systowało od początku do końca korekty i 
druku tajnego sprawozdania które w swoim 
czasie, pomimo tylu ostrożności że stro 1y po- 


licj, zapewn* dojdzie rąk waszych, kiedy 
już poprzednio z Petersburga wam za rok 
1871 przysłano. 

Jarmark wełniany odbył się dosyé ko- 


rzystnie; ceny jednak o 2 talary były niższe 
od zeszłorocznych, a przy jarmarku obowiąz- 
kowe, a według mojego zdania bezużyteczne 
wyścigi, zabawiały publiczność warszawską 
trzy razy w ciągu tygodnia. Też same konie 
i ciż sami prawie ludzie co i w roku zeszłym, 
ubiegali się o nagrody dla wyścigowych bie- 
gunów, kiedy właściwie potrzebne nam są 
konie pociągowe i fornalskie, a zresztą 
wierzchowe zdatne do frontu, Takich wła- 
Śnie koni najzupełniejszy brak czuć się da- 
je coraz więcej w kraju naszym. — Hrabia 
Berz z otoczeniem i kilka osób z takzwanej 
arystokracji naszej, miało udział w tej za- 
bawie Hr. Maurycy Potocki w amerykance 
z żokiejem konnym ubranym jak pocztylion 
4 Longjumeau, zharcapem i upudrowaną gło- 
wą wzbudził w gromadzie kilkuset uliczni- 
ków ogromny entuzjazm, odprowadzono go 
do rogatek z krzykiem, hałasem, 
świstaniem i ś$piewkami dosyć nieprzyzwoite- 
mi. Wrzawa zwró'iła uwagę hr. namiestni- 
ka, który natychmiast posłał swoich kontu- 
szowych kozaków, dla dowiedzenia się co się 
stało. Powiedziano mu, Że uliczniki wypra- 
wili hr. Potockiemu kocią muzykę; tymcza- 
sem bezstronni ludzie utrzymują, że to był 
rodzaj owacji na cześć bratającego się z Mo- 
skwą magnata polskiego. 


Przegląd polityczny. 


Zgromadzenie narudowe francuskie przy- 


i jąwszy w sobotę wniosek, odraczający je do 


d. 5. listopada, i zlawszy na komisję nieu- 
stającą pełnomocnictwo Ścigania wszelkich 
„napaści na Zgromadzenie nar.“ podczas 
feryj, rozejdzie się w sobotę; zanim to je- 
dnax nastąpi, uchwali jeszcze ustawę wiel- 
kiej doniosłości: budowę kościoła Serca Je- 
zusowego na Montmartre! Owe „napaści“ na 
Zgrom. nar., których tak się obawia książę 
Broglie, oznaczać mają ów :uch ogólny we 
Francji, który wzmoże się jeszcze podczas 
f ryj, za rozwiązaniem Zgrom. nar. Byłoby 
to jednak oburzejącem, gdyby rzeczywiście 
wniosek Krnoula takie miał znaczenie. Gdy 
podrzas wyborów do komisji Pasqal Duprat 
zapytał ministra Batbiego, czyli istotnie ma 
rząd zamiar sądowego ścigania wszelkiej mo- 
wy i wszelkiego druku, żądającego rozwią- 
zania się Izby, Batbie odrzekł wymijająco, 
że Rada ministrów nie zastau wiła sę je- 
szcze nad tem. Była to odpowiedź dziwnie 
bołeśna, każąca się najgorszych spodziewać 
rzeczy. 

Weuzoraj odbyć się miały rozprawy nad 
interpelacją Juliusza Favra o politykę we- 
wnętrzną rządu. Lewicy, znającej swą mniej- 
szość liczebną od czasu, gly „niezdecydowa- 
ni“ przeszli na stronę rządu, nie chodzi tu 
o faktyczną wygranę ale o sposobność do 
podniesienia głośno i otwarcie zarzutów. 

Nowy gabinet Salmerona złożony został 
ostatecznie w następujący sposób: Salmeron 
prezes i minister bez teki, Soter minister 
stanu, Maisonave spraw wewnętrznych, Car- 
vajal skarbu jen Gonzales wojny, Moreno 
Rodriguez sprawiedliwości, Fernando Gronza- 
lez robót r ublicznych, Oreiro marynark', Pa- 
lanca kolonij, Gabinet ten przedstawił się d 
19. bm. kortezom, oświadczając, Że progra- 
mem jego będzie pokonanie karlistów i de- 
mag-gów. Ten sam program miał Pi y Mar- 
gall, a przecież pozwolił przekroczyć karli- 
stom Ebr. a kilku miastom, położonym w 
różnych okolicach kraju, wzniecić socjalisty- 
czne bu.ty. Tu nie chodzi o program, ale o 
siłę i sprężystość w jego wykonaniu. Hiszpa- 
nii w tej chwili nie potrzeba konstytucji, 
ale jenerała. O pochodzie Tristanyego (myl- 
nie wczoraj nazwaliśmy go Grabrinetym, bo 
ten był dowódzcą rządowym) ku M'drytowi 
niema nowych doniesień, ale natomiast przy- 
bywa ważna wiadomość o zdobyciu Iguala- 
dy. Jestto znaczne mia'to, położone prawie 
na równi z Birceloną ku zachodowi nad 
Noyą. Don Alfons (brat Don Carlosa) i Sa- 
balls uderzyli d. 17. bm. na Igualadę. Ogień 
trwał przez dzień cały. W nocy ufortyfiko- 
wali karliści zajęte przedmieścia i ponowili 
nxzajutrz atak, a w niedzielę zdobyli już 
miasto. Równ cześnie szerzy się powstanie 
dem :gogiczne na Południu. Sevilla i Kadyks, 
ogromne i zamożne miasta, ogłosiły niepo- 
dległość, a flota wojenna, zbuntowana pod 
Kariageną, popłynęła ku Alicante, aby dalej 
buntować porty. Salmeron obejmuje rządy 
Hiszpanii w chwili najgroźuiejszej ; wyznaje- 
my, że nie żywimy nadziei, aby mu się po- 
wiodło zgnieś* podwojną hydrę. Przeczuwa- 
liśmy zły koniec dla rzeczypospolitej hiszpań- 
skiej od chwili, gdy najzdolniejsi republikań- 
scy mężowie stavu i najdziełniejsi jenerało- 
wie usunęli się z widowni parlamentarnej i wo- 
jennej. 


Kronika. 

Kurjerek lwowski. 

Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda“ otrzymawszy zezwolenie Wysokiego 
ministerstwa na ureądzenie loterji fantowej z u- 
wolnieniem od opłaty polowy taksy, urządza w 
niedzielę dnia 3. sierpnia b. r. w ogrodzie Strzel- 
nicy miejskiej wielki festyn ludowy połączony 
z grą loterji fantowej, przy udziale dwóch mu- 
zyk wojskowych, tańcami na górze i w sali iz 
wspaniałem przystrejeniem i oświetleniem ogrodu. 
Czysty dochód przeznacza Stowarzyszenie na fun- 
dusz szpitalny, w drugiej polowie na fundusz 
wdów i sierot i inwalidów St warzyszenia swego, 
W nocy d. 22. b. m. skr dziono z domu 
p. l. 8 przy ulicy Sakramentek p. Adrjanowi Z. 
bezplatnemu koneypientowi p okuratorji skarbu, 
wszystkie rzeczy, znajdujące się w jego 
pomieszkauiu. Złolziej, który wlazł przez okno, 
zabrał takża ze soba 40 złr. w gotówce, którą 
to sumę p. Z. otrzyma] niedawno jako zapomogę. 
P. Z. pozbawiony zatem został całej swej gar- 
deroby i sumy, stanowiącej na teraz jego jedyny 
fundesz utrzymania, Znana z swej gorliwo- 
ści i sprytu w konfskatach ©. k, policja nie o- 
mieszka zapewne z równym pospiechem zająć się 
wyszukaniem effektów, skradzionych wskutek nie 
bytności na tej ulicy jej wykonawczych organów. 

— Wgubiono onegdaj wieczór między godz. 
10 a 11. na ulicy Zygmuntowskiej złoty zoga- 
rek damski (reimontvir) z emalją bronzową, z 
dlugim laucuszkiem skręconym 4 dwóch sznur- 
ków, warteści 200 zl. Rzetelny znalazca zechce 
się zgłosić po nagrodę do p. Leona Zuker pod 
i. 9. przy ulicy Zygmuntowskiej. 

Zgubiony w kąpieli na Wulce pierścio- 
nok ślubny moża sobia właściciel u dozorcy ką- 
pieli odebrać, 

— Gaz. Lwow. donosi: Seminarjum hi- 
storyczne przy wszechnicy lwowskiej otrzymało 
nową organizację, Glówne zasady tej organiza- 
cji są następujące: Seminarjum historyczna 
dzieli się na dwa oddziały i stoi pod dyrekcją 
profesorów historji powszechnej i historji austrja= 
ckiej. W obu oddziałach nauka sklada się ż 
wykładów i ćwiczeń. Wykłady mają przygotować 
członków seminarjum do przyszłego zawodu na- 
uczycielskiego, a odb;wają Się w ten sposób, 
że zdolniejsi czlonkowie miewają wykłady, któ- 
rych temat na dvi 14 przedtem został oglo- 
szony. Wykład powinien być ujęty w formę wy- 
kładu szkolnego dla pownej oznaczonej klasy 
gimnazjalnej. Przy każdym wykładzie występo- 
wać ma dwóch upponentów, Ćwiczenia polegają 
albo na krytycznem badaniu dziejowych źródeł , 
albo na rozprawianiu o pracach, odczytanych w 
seminarjum, W oddziale historji powszechnej, 
mają być przedewszystkiem uwzględnione źródła 
dziejowe starożytności, Ósiczenia odbywają się 
bezpłatnie i publicznie dwa razy tygodniowo, 
Udział w seminarjum brać mogą wszyscy słu- 
chacze uniwersytetu. Członkowie dzielą się na 
członków zwyczajnych i nadawyczajnych. Liczba 
członków zwyczajnych wynosi 10, a każdy z 


nich pobiera stypeudjum w sumie 30 zł, 
końcu każdego półrocza. Członków zwyczajnych 
mianują dyrektorowie seminarjum. W razie zna- 
komitegu uzdolnienia i celującej pilności mogą 
dyrektorowie seminarjum wnieść 0 podwyższenie 
stypendjów, i udzielenie ich także członkom 
nadzwyczajnym, Dla użytku seminarjum histo- 
rycznego zaprowadzoną będzie biblioteka  podrę- 


czna i zbiór kart geograficznych, na co prze- 
znacza ministerstwo 300 zł. rocznie Statuta 
seminarjum historycznego wypracowat profesor 


historji powszechnej dr. Ksawery L ske. 

Fedra a panna Neuville — pod tym 
tytułem dałby się napisać bardzo złośliwy arty- 
kulik, chłoszczący ostro publiczność lwowską za 
brak smaku i poczucia artystycznego. W ariy- 
kuliku tym możnaby zarzucić lwowskiej publi- 
czności a przynajmniej pewnej jej części, zajmu- 
jącej loże parterowe, że w czasie przedstawienia 
rasynowskiego dzieła nie umiała się spokojnie 
zachować i odczuć piękna tego utworu, podczas 
gdy w czasie dzikich podskoków panny Nauville 
wybuchała szalonym krzykiem, gorącym odzna- 
czała się entuzjazmem i niekwalifikującą się 
nawet do corps de ballet istotę, deszczem bu- 
kietów obrzuciła. Główaym celem tego artyku- 
liku byłoby wysazać tej części publiczności 
niestosowność tego kroku, z którego wynika, że 
część tej publiczności nigdy nie widziała ani ba- 
letniczki, ani niema pojęcia 0 przyzwoitości 
tańcu. Z tego artykuliku wynikałoby dalej, że 
obrzucanie bukietami debiutantki, któraby nawet 
między stolami kawiarnianemi poklasku nia 0- 
trzymała, że obrzucanie bukietami, jakie się w 
nągrodją prawdziwym talentom daja, było 
lekceważeniem teatru, łekceważeniem sądu całej 
publiczności. Artykulik ów dowiódłby nadto, że 
część ta publiczności lwowskiej i jej gusta mają 
poparcie u dyrekcji, która pozwala na skalanie 
sceny oburzającemi produkcjami. W końcu każdy 
czytelnik tego artykuliku powziąłby smutne prze- 
konanie o dyrekcji teatru, umożliwiającej korrupcję 
dobrego smaku, wreszcie o oplakania godnym 
losie celniejszych »rtystów i artystek dramaty- 
cznych, zmuszonych rywalizować «v panuą Neu- 
villie! Artykuliku tego jednak nie umieścimy, 
dyrekcja bowiem pewnie nie pozwoli na dalsze 
produkcje p. Neuville. 

Podpisani wyczytaliśmy w kronice Dz. 
Pol. nr. 165 złośliwe obelgi i potwarze, mio- 
tane na naszego ks, proboszcza Michala Forma- 
niosa, któryeh żadną miarą milczeniem pominąć 
nie możemy, bo poważamy, szanujemy i milu- 
jemy naszego duszpasta za, i chcemy tomu u- 
czuciu dać publiczny wyraz dla wyuagrodzania 
krzywdy, która mu najuiesłuszniej wyrządzona 
zostala. Kronikarz Ds. Pot. zgorszył się nie- 
obecnością ks, proboszca na publicznych popi- 
sach w szkole św. Marcina, a przecież gdyby 
był chciał, mógł się był dowiedzieć od którego- 
bądź nauczyciela, że Rada szkolna okręgowa 
miejska, której ks. proboszcz jest członkiem, 
wyslała go była jak» delegata swojego do pu- 
blicznych popisów, która się równocześn 8 w szkole 
00. Dominikanów, i w szkole wzorowuj w ratu- 
szu odbywaly. Kronikarz De. Poł. ujmuje się 
za biednym kozutem, którego wraz z kurami 
nad kurytirzem p. Brzezicki w butynku szkol- 
nym był umieścił. Nam się zdaje, żə nie godzi 
się szkoły publicznej na kurnik zamieniać, choćby 
dlatego, żeby głoduy kogut, jak utrzymuje p. 
Brzezicki, nisustaanem pianiem nie potrzebował 
o żer swój się upowinać, Kronikarz Da. Pol. 
zarzuca ks, proboszczowi obojętność dla szkoły, 
my jednak bardzo dobrze pamiętamy, że właśnie 
nasz ks. proboszcz, gdy był czlonkiem Rady 
miejskiej, czynił wszystko, co tylko było w jego 
mocy, dla polepszenia bytu materjalnego tutej- 
szych nauczycieli, i podniesienia szkół ludowych. 
(Był jednym z najgorliwszych radnych w popie- 
raniu szkól ludowych we Lwowie; p. r.) 

Co się tyczy innych zarzutów przez kroni- 
karza Dz. Poł. nadzorowi miejscowemu uczy- 
nionych, to powiadamy, że najlepszą na nie od- 
powiedzią są slowa byłego przewodniczącego 
Rady szkolnej miejscowej, który sam będąc nau- 
czycielem i znakomitym pedagogiem, po rozpa- 
trzeniu się w stosunkach szkoły u św, Marcina, 
w rezygnacji swojej, jak wiemy napisał: że miał 
szczery zamiar podniesienia szkoły uśw. Marcina, 
ale się przekonał, że to jest rzeczą uiemożliwą 
i żadną miarą, mimo kilkakrotnych prośb, nie 
dał się do cofnięcia rezygnacji swojej nakłonić, 
Oświadczamy zatem, że więcej polegamy na zda- 
niu męża fachowego, niżeli na pochwałkach kro- 
nikarza na zamówienie napisanych, Wszakże od 
tego czasu nic się nie zmieniło; szkołą dziew- 
cząt kieruje nauczycielka, która po polsku nie 
umie, z której sama dzieci się naśmiewają. 
Klasa jej musiałaby się rozleźć, gdydy pomo- 
cnica bezpłataa jej nie wyręczała. P. kroni- 
karz, który był przy egzaminie, dlaczegoż o tem 
wzmianki nie uczynił? Co się zaś tyczy szkoły 
chłopców, to wiemy o tem bardzo dobrze, Że we 
wszystkich klasach nierównia lepiej wypadł egza- 
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sokiej godności. 


min, niżeli w klasie p. Brzeziekiego. Panie kro- 
nikarzu! na nic się nie przyda rzucanie obelgi 
na mąża niewinnego, a wychwalanie tego, co ko- 
niecznie naprawy potrzebuje. Wiemy, że i przy 
szkole uśw. Marcina jest nauczyciel, którego Rada 
szkolna listem pochwa nym zaszczyciła; ale nie- 
stety, tym nauczycielem mie jest p. Brzezicki, 
Czyż twoja pochwały mają brak ten zastąpić? 
W końcu upraszamy p. Mojżesza Bergera, ażeby 
szczodrobliwość swoją w rozdawaniu fotogafii, 
ograniczał do młodzieży izraelickiej i żeby do- 
brych uczynków swoja nie roztrąbiał po gazetach, 
bo jak wiemy z Ewangelii Św, tylko faryzeusze 
podobnie czyuili. Radzimy mu nakoniec, żeby 
raczej pilnował swojego własnegu interesu, a 
przestał opiekować się szkołą, której z pewno- 
ścią nie p dniesie. 

Lwów d. 21. lipca 1873. Parafianie św. 

Marcina: Eljasż Lachtaj, Jau Dudek właści- 
ciel, Marcin Mróczkowski, Karol Mokrzycki, Jan 
Tyczka, Jaa Makan, Ludwik Teichcan, Jan 
Turczak, Józaf Majkowski, Leon 'Tychowski, Lu- 
dwik Sołdykiewicz, Szczepau Tymciua, Jan Gro- 
coski, Maciej Gołembiowski, Marcin Maryniuk, 
Ignacy Boznański, Wiucenty Zagasiło, Jan Mer- 
wart, Jan Łeńk', Feliks Kozar. 
(Cz.) Teatr. Zadaniem artystów grają- 
cych w dramacie p. Denerry „Marja Joanna* 
jest uprawdopodobnić  nienaturalus charaktery, 
nienaturalne sytuacje, któremi karmiono przed 
łaty kilkudziesięciu publiczność chciwą wzruszeń 
i gwałtownych efektów, W tym tylko razie, 
przy zn»komitem uprawdopodobnieniu typów i 
akcji, sztuka ta może dziś jeszcze znaleść jakie 
takie u wykształceńszej publiczności przyjęcie, 
Rolę tytułową, rolę Marji Joanny, odegrała pani 
Hoffman, występująca na scenia naszej po raz 
ostatni. Charakter Marji Joanny, nałożony ja- 
skrawemi kolorami, pełan motywów dających 
sposobność do niesinacznej affektacji, został 
przez p. Hoffmau zupełnie inaczej pojęty i kon- 
sekwontnie przeprowadzany. Było to zatem dzie- 
cię ludu szlachetne, piękne, kochające, zdolne 
do poświęcenia, mające wredzony spryt i ener- 
gię, dzielność charakteru, moc ducha. Nie pa- 
trzaleś więc mój widzu, na teatralaą Joanuę, 
płaczącą łzami udanemi i bladą w skutek sil- 
nie nałożonego pokładu bielidła — lecz widzia- 
łaś kobietę, któ.a kocha naturalnie, cierpi, obu- 
dzając w tobie współczucie, jest prawdziwą ma- 
tką, Żoną — a zawsze kobietą z ludu. Naj- 
świetniej wypadła zdaniem naszem, scena w do- 
mu obłąkanych. Gra pani Hoffman w tym akcie 
nosiła na sobie piętno mistrzostwa, były tu 
chwile tak wzruszające, tak wielkie — a zawsze 
prawdziwa! Prawdą zdobyła sobie pani Hoff- 
man huczne oklaski i bukiety, a u piękniej- 
szej części publiczności, prawdą łzy wywołała, 
Łatwo więc pojąć, iż przykra była nam rozsta- 
nia chwila © artystką, którą nauczyliśmy się 
cenić i szanować. Pozwalamy sobie jednakowoż 
spodziewać się, iż ulubienica krakowskiej publi- 
czności, w czasie więcej teatralnym stosunkom 
sprzyjającym, do nas zawita i znajdzie przyję- 
cia równie szezere i gorące zə strony prawdzi- 
wych znawców i przyjaciół sztuki, których nie 
wyrobiony i bez echa głos pewnych lichych kry- 
tyczątek złudzić nie zdoła. Przez zimę więc tę- 
sknić będziemy, wierząc, iż nam tę wielką arty- 
stkę wiosna r. 1874 ze sobą przyniesie. 

— Mianowania. Na przedstawienie gminy 

Ożonli, tamtejszego gr. kat. proboszcza 1 wła- 
ściciela obszaru dworsiiego, Wgo Stepińskiego, 
nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczywi- 
stego nauczyciela przy szkole ludowej w Ożomli 
p. Mikołajowi Musianowiczowi, dotychczasowemu 
nauczycielowi w Wiszeńce małej. 
(X. X.) Bóbrka. Gdy jedne umysły 
zajęte są powszechną wystawą wiedeńską 
i grosz domowy zebrany w pocie czola wywożą 
do Wiednia, by poratować biednych Niemczyków 
po fatalnym „Krachu“, drudzy zajęci sianoko- 
sem i Żniwem przygotowują kieszeuie na jesienne 
po rycie niedoboru krachowego, my biedni pro- 
fani tymczasem mieliśmy także w powiecie na- 
szym widowisko, godniejsze lepszego pióra aby od- 
dać cześć, komu należy, 

Najprzew.  motropolita ks. Sembratowicz 
zwiedzał dekanat Bobrecki, i rzeczywiście, trzeba 
być świadkiem naocznym, by mieć pojęcie o gor- 
liwości, troskliwości, lagodności i roztropności 
pasterskiej tego czcigodnego męża ; jeden ogólny 
głos rozlega się w naszym powiecie: „Oto apostoł 
prawdziwy“.  Niezmordowany od świtu do wie- 
czora pracował w cerkwiach mimo upału i 
wśród uatloku ludu, gdzie tęgie konstytucje po- 
trzebowały posiłku i odpoczynku, ks, metropo- 
lita po kilkogodzinnem nabożeństwie solennem, 
bez prze-wy pracował nad zebraną młodzieżą i 
ludem, nauszając, prostuijąc, niszcząc i budując 
jak i gdzie widział potrzebę. 

Do Bóbrki przybył 28. czerwca po połu- 
dniu, przyjęty Jak wszędzie procesjami przez zgro- 
madzony lud z czcią odpowiednią jego wy- 
Nazajutrz u była to niedziela, 
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właściciel Bóbrki i marszałek powlitowy p. H. 
(z. uprosił ks. metropolitę do siebie na obiad, 
która to zaproszenie chętnie przyjął, podejmo- 
wany wraz z licznem duchowieństwem uprzejmą 
gościnnością znanego z tej cnoty obywatala mar 
szałka, który dla uczcenią wysokiego dostojnika 
kościoła sprosił także obywateli okolicznych. 

Dnia 10. lipca był ks, m'tropolita w Wy- 
branówce, a właściciel majątku p. J. P. upro- 
sił go do siebie na nocleg dla braku mieszka- 
na u proboszcza miejscowego, pamiętając nawet 
v urządzeniu kapliczki domowej dla tego Świą- 
tobliwego męża, aby, jeżeli mu mezbywało na 
wygodach ciała, miał także dla ducha swego na- 
leżyte miejsce. Tu również, jak i w Bóbrce li- 
cznie zebrane obywatelstwo i duchowieństwo u- 
świetniło pobyt gorliwego apostoła. 

Niechże mi tu wolno będzie złożyć hołd 
Szacunku i wdzięczności tym zacnym i gościn- 
nym obywatelom kraju za miłe przyjęcie na- 
szego księcia kościoła, a zarazem wyrazić nasze 
zdziwienie, dla czego zaraz po tej stacji nieu- 
znano 7a potrzebna uprosić ka. metropolitę w 
uastępnej do dworu, gdzie wiedziano dokładuie, 
że u miejscowago proboszcza pomieszkanie skła- 
dające się z dwóch ciasnych pokoików niemogło 
zapewnić wygody tak ks. metropolicie jak jego 
otoczeniu, tem więcej nas to dziwi, Że p. S. 
Rusin z rodu, którego trzech antenatów zasia- 
dało na tronie metropolitalnym, jedea po dru- 
gim, winien się był poczuć do tej gościnności, 
ale niewyprawiać się w drogę, a pozostałej po- 
łowie swojej kazać się zamknąć na oztory klu- 
cze, by broń Boże kto nienaruzsył spokoju do- 
mowego. Ten szanowny potomek trzech metro- 
politów zapewue jast „pozytywny“, a więc wo- 
bec tego wyzuania przebaczyć mu potrzeba, 
gdyż gościuność i pozytywność, tak jak szla- 
chectwo i parweniuszostwo nie znoszą się z sobą. 

— Z pod Buczacza. (Zaburzenia w Du- 
bisnku pod Buczaczem.) Daia 16. lipca we wsi 
Dubienku, własności Szawłowskich, chłopi sta- 
wiając tylko bierną opozycję przy oddawaniu 
ekwiwalentu  pastwiskowego, spowodowali dzić 
asystangję wojskową. — Komisarz Orobkiewicz 
z Brzeżan, traktujący sprawę z roztropnością i 
taktem, wydzieliwszy pewną część ekwiwalentu, 
przystąpił do wydzielenia reszty z parceli poło- 
żonej nad rzeką Koropcem. 

W łościanie jednak mimo dekretów mini- 
sterjaluych, żądali, by całą parcelę gminie od- 
dano. — Gdy to naturalnie nastąpić nia mogło, 
postanowili w nocy poprzedniej wystąp.ć czynnie 
i komisję wypędzić. 

W skutek tedy tej namowy napadli popro- 
stu na komisję niespdzianie w jednej części a 
inni opadli Żandarma asystującego i pełnomoc- 
nika dworskiego. — Zaudarmowi wydarli kara- 
bin, rzucili go na ziemię i bili po głowie; 
szczęśliwie jednak zdołał się im wydrzeć i u:iec 
do bryczki, na której już znajdował się pełno- 
mocnik dworu. — Wspólnie wiec obadwaj wua- 
nowcami dotarli do Manasterzysk, czemu zawdzię- 
czyć mają swoje Życie; droga bowiem do dworu 
prowadząca już byla obiężoną a na czele buntu 
stanął Pasternak z karabinem Żandarma. Pod- 
czas tego część buntowników z kołami, widlami 
itp. nacierała na komisjanujących z okrzykiem 
„byj, zabyj * — Prawdziwem szczęściem dla ko- 
misarza była ta zinaa krów, z jaką zachował 
się wobec groźb i widocznych amutnych na- 
stępstw ; tudzież obrona dwóch chłopów, którzy 
komisarza przeprawiwszy przez kładkę do dworu, 
bronili wejścia na nią buntowaikom, 

4 Chłopi tymczasem pozbawieni ofiar na ra- 
zie, postanowili obok kurczmy na wjeździe wy- 


czekiwać powrotu dworskiego zastępcy, a dzwo- 


niąc na gwalt, spowodowali jeszcze liczniejsze 
zbiegowisko przed karczmą. 

Po krótkim czasie nadciągnęło 4 żandarmów 
4 Manasterzysk i wzywało lud do rozejścia się, 
podczas czego jedni chłopi okolać a drudzy 
wprost nacierać na żandarmów poczęli. — Gdy 
już niebezpieczeństwo czemraz większe rozmiary 
przybierać poczęło — dał ognia Żandarm do 
herszta Pasternaka i zabil go na miejscu. 

I ten fakt riezdołał powstrzymać rozju- 
szonych. Zandarmi niechcąc krwi rozlewu, po- 
częli się cofać i w obronie własnej jeszcze je 
dnego, Wolskiego w nogę lekko ranili. 

Gdy ta scena odbywa się, wysyła komisarz 
aktuarjusza z odezwą do c. k. starosty w Bu- 
czaczu o interwencję, który natychmiastowem 
przysłaniem ułanów pod wieczór przywraca 
spokój. 

Starosta zasuspondował natychmiast naczel- 
ników gminy, którzy byli przyczyną buntu, i spo- 
wodował to, że naczelnicy przyrzekają starać się 
o spokój. 

Temu energicznemu zarządzeniu zawdzięcza- 
JĄ tak mieszkańcy dworu jak komisjonujący swe 
ocalenie, 

— Z pod Grogowa. 4 powodu cholery, 
która się przed paru tygodniami w Glozowie u- 
kazala, uchwaliła tutejsza R.da gminna, urzą- 
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dzić szpital choleryczny. Po długich debatach 
obrano na ten cel dom za miastem przeszło 
ćwierć mili położony, zanieczyszczony a do tego 
taki, który przed parą laty za karczmę służył i 
od tego ozasu niezamieszkały, deskami zabity 
stał próżno. Do obsługi przyjęto dwóch, o różne 
przekroczenia podobno poszlakowanych włóczęgów. 
Gdy atoli — jakby czarodziejską rószczką do 
Życia przyprowadzony szpital, powstał, potrzebo- 
wano do skompletowania dzieła pacjentów. O 
tych było trudno — ale i ci przy dobrych chę- 
ciach — znaleźli się. W koszarach zachorowała 
bowiem służąca N. N. Tę powieziono do nowo 
improwizowanego szpitala, chociaż rodzaj słabo 
ści nie był skonstatowany; jeden bowiem z pp. 
lekarzy twierdził, Że jest chora na cholerę, drugi 
utrzymywał, że służąca choruje na febrę. Od- 
wiezieniem ją do nowego cholerycznego szpitalu 
uzupełniono brak — to jest wyszukano pacjen- 
ta. Przez 6 dni trzymano pacjentkę pod opieką 
wygłodniałych stróżów  (nieaniołów), szóstego 
dnia, jeżeli nie wcześniej, zakończyła pacjentka 
życie. To wszystko zasługiwałoby raczej na po- 
chwałę jak na naganę, gdyby nie ta okoliczność, 
że szanowny urząd gminy dowiedziawszy się, iż 
służąca pozostawiła parę chust, ulożył czem- 
prędzej następujący rachunek: 1) dwom warto- 
wnikom przez sześć dni zapłacono 12 złr., 2) 
za wódkę przez 6 dni dla tych wartowników 1 
złr. 40 ct., 3) za odwiezienie do szpitalu 40 ct., 
4) podwody dla lekarza 1 złr. 20 ct. 5) za 
mięso, dla kogo? 16 ct., 6) za kurczę, dla ko- 
go? 20 ct., 7) za światło 24 ct, 8) za wino 
czerwone 30 ct, 9) za odwiezienie trupa 60 
ct., 10) pomocnikom 80 ct, 11) grabarzowi 
1 złr., 12) trumna 2 złr., 13) za roz.naite in- 


ne przy tej słabości wydatki 2 zlr.; razem 
23 zir. 30 et, Komentarz do tego jest zby- 
teczny. 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 

styczne. 
Szlossera „Dziejów powszechnych“ wy- 
szedł już zeszyt ośmnasty, z którym kończy się 
trzeci kwartał tego wydawnictwa, jak również 
zakończony w nim trzeci tom dziejów powszech- 
nych, a mianowicie doprowadzone są one do cza” 
sów tryumwiratu, Publiczaość mogła się już 
przekonać, Że „Księgarnia Polska“ podjąwszy 
zacny projekt przysporzenia funduszów na oświatę 
ludu tem wydawnictwam , przeprowadza swój 
projekt wytrwale i wydawnictwo postępuje raźnie 
i akuratnie pomimo trudności, jakia tak wielkie 
przedsiębiorstwo wydawnicze spotykać u nas 
musi. Wobec tego ponownie polecamy to wy- 
dawnictwo uwadze publiczności, zachęcając do 
powiększenia liczby prenumeratorów, gdyż księ- 
garnia jeszcze posiada zapasy, a warunki pre- 
numeraty dotąd pozostają niezmienione. 

— Do pamiątek tradycyjnych lwowskich po- 
dajemy maly szczegół, który może zwrócić bli- 
żej uwagę którego z naszych zapalonych szpe- 
raczy miejscowych. Na ulicy Blacharskiej znaj- 
duje się kamienica, liczba 19, która okazałszą 
swoją budową, tarczą herbową nad drzwiami i 
cechą starożytności odbija od swych sąsiadek. 
Dziś nie różni się ona pod względem brudu i 
opuszczenia od innych domów tej żydowskiej 
dzielnicy, która flamandzkim swoim kolorytem nie 
ustąpiłaby Żadnemu z włoskich ghetów — ale 
jest to przecież arystokratka i ma swoje histo- 
ryczne reminiscencje. Stary siwobrody Żyd, co 
na jej progu handluje starem Żelaziwem, powie 
ci zaraz % pewną dumą, że tu mieszkał ongi 
przed dwoma wiokami sławny izraelita, ozdoba 
swego plemienia, uczony rabin i rozgłośny le- 
karz Simche. Dom wspomniany miał mu we- 
dług podania darować król Jan II., któremu 
Simche doktor (tak go nazywają Żydzi) wyświad- 
czyć miał lekarskie przysługi. Staralismy się 
dowiedzieć bliższych Bzczegółów o tym lekarzu 
żydowskim z XVII. wieku, którego pamięć do- 
tąd przechowała się w tradycji lwowskich Izraee 
litów. Odesłano nas do ubogiego Żyda, który 
jest autorem książki hebrajskiej p. t. „Cewes 
Kodisch*. W dziele tem mieszczą się Życiorysy 
wszystkich sławnych Izraelitów lwowskich, po- 
grzebanych na starem cmentarzysku. Jest tam 
ustęp poświęcony lekarzowi Simche, opiewający 
według udzielonego nam tłumaczenia, jak na: 
stępuje: „Grób sławnego lekarza, Rabbi Simche 
Menachem, zwanego Rabbi Simche Doktor. Tu 
pogrzebaną jest jedna z najświetniejszych sław 
Izraela, najzaszczytniej znany, doświadczony le- 
karz, hojny i dobroczynny rządsoa funduszów 
dla ubogich i przełożony gminy Jerozolimskiej, 
pan Rabbi Simche Menachem, syn Rabbi Jocha- 
nama Barucha z Jony błogosławionej pamięci. 
Oby dusza jego spoczywała na łonie wieczności. 
We środę 28, Adar 5462.* Podawszy ten na- 
pis źródło nasze odwołuje się do innego dzieła, 
wydanego w Pradze przez tamtejszego rabina 
Jeheskiela Landau. WĘĄdziele tem, którego tytuł 
„Noda Bjechuda*, podnosi autor wysokie zasługi 
Simchego i nadmienia, Że był on jednym z przy- 
bocznych lekarzy króla Jana WII. a następnie 
także sułtana. W małej synagodze miejskiej 
istnieje dotychczas piękny lichtarz, dar Simchego, 
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opatrzony jego wiżórunkiem. Tyle o Simchem 
i jego tradycji między Żydowską ludnością we 
Lwowie. (Gaz. Lw.) 

— Dr. F. Rulf, były profesor prawa kar- 
nego przy uniwersytecie lwowskim s obecnie pro- 
fesor tego samego przedmiotu przy uniwersyte- 
cie pragskim, wydał nową procedurę karną z ob- 
jaśnieniami. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Księgosusz. Obecnie panuje księgosusz w 
Korsowie i Markopolu w powiecie brodzkim i w 
Tłusteńkiem w powiecie Husiatyńskim. Z o- 
gólnej liczby 899 sztuk bydła rogatego znaj- 
dującego się w wymienionych miejscowościach, 
padło w 45 zagrodach 17, ubito zaś 121 cho- 
rych i 181 podejrzanych o zarazę. 

Lwów dnia 23, lipca. (Ceny targowe): 
Mierzyca pszenicy 6.59; żyta 3.37; jęczmienia 
3.00; owsa 2.11; hreczki 3,37; grochu 0.00; 
fasoli 0.00; knukurudzy 0.00; prosa 0.00; 
ziemniaków 1.85; cetnar siana 1,48; słomy 
oklotowej 1.31; słomy pasznej 0.00. — Sąg 
drzewa twardego 13.25; miękkiego 9.00. 

Rafinarja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 sni- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przes filją w Brodach Asygnaty ka- 
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Ostatnie wiadomości, 


Namiestnictwo obwieszcza: „Z powodu 
coraz groźniej szerzącej się cholery wzbrania 
się odbywania pielgrzymek na odpust w Kal- 
warji, powiecie bireckim, w sierpniu odbyć 
się mający. Co się podaje do publicznej wia- 
domości z tym dodatkiem, że c. k. starosta 
birecki otrzymał polecenie, wzbronić obcym 
przystępu do miejscowości podczas odpustu.“ 

Z Wersalu d. 21. bm. donoszą: Zgro- 
madzenie narodowe, przeprowadziwszy roz- 
prawę nad interpelacją Favra, przyjęło 400 
głosami przeciwko 270 porządek dzienny, za- 
proponowany przez prawicę, a wyrażający 
zaufanie do rządu. 

Le Soir donosi, że d. 20. zrobiono w 
Biarritz zamach na hiszpańskiego marszałka 
Serrano; sprawcy SĄ aresztowani. 


Przyjechali do Lwowa d. 22. lipca, 

Hotel Europejski. Fortunad Głowacki z 
Moskwy, W. Kunaszewski z Podlipiec, K. Bą- 
darzewski z Moskwy, Wł. Spasowicz z Poters- 
burga, S. Tarczyński z Magierowa, 


Kursa Giotdy wiodońukia| 

z duia 22, lipca 1873. 

godzina 10 minut 50 przed południem, 
Akcje kred. 2132,— Auglo-austr. 160.—. 
Umonsbank 122. —. Vereinsbank —.—. Kolej 
Kar, Ludw, — „—. Kolej połudu. —, —. 
Franko-austr, — „—, Baubauk 92.—. Losy z 


roku 1860 — .—. Obl, ind, —.—. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway ——, Nupo- 
leondor .—. Rubel papier. —.—.  Usposobie- 


nie : ciche. 
i e ea ży e a e ae e 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
©Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 

k 5 n 5 „ 5 runo. 

” n =» 5 „5 po połud, 

a do Ozermowiee „ 12 „ 15 wpółud, 

a » » 11 „ — wieozór, 

7 n » 6 „ IT rano. 

s do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 

o s n 12 „ — popołud. 

5 s a 10 „ — wieczór, 
Przychodzą 


z Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano. 

8 a 45 wieczór. 
10 „, 50 rano. 

3 , 58 rano. 

3 „ 45 popołud, 
11 „ 8 wieczór, 
» 58 wieczór. 
4 „ 18 rano. 

4 „ 3 popolud. 
a a 


Nadesłane. 


Wszystkim szanownym kolegom i kochanym 
przyjacielom, którym odjeżdłając nie mogłem 
uścisnąć przyjaźną dłoń,  wynurzam niniejszem 
ua pozdrowienie pożegnalne sordeczne: „Z Bo- 
giemi* Wacław Dunder. 


z Osernio wiec 


LI 


n 
zBrodów i Złoczowa 


mass 


i kosstów 


du Barry 


Z LONDYNU 
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy adrowia: Rovales 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek u 


środki medyczne. 


75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pąchorza 


itd. potwierdza skuteczność tego Środka. 
Certyfikat Nr. 64.210. 


Neapol, 17. kwietnia 1862. 


Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 
głem ani czytać ani pisać, czulem nieustanno norwcwa drżenie, dręczyła mnie bezsenność i sło trawienie 


1 z powodu rozdrażnienia uorwów bliski już bylem melancholii. 


Wielu lekarzy wyczerpało wszslkie środki 


w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Rovalosciore“, a po trzech miesiącach przyjomnej kuracji, mogą Bogu 


podziękować za dobry rezultat. 


nRuvalesciere* zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po- 


zwoliła napowrót zająć miejsce w towaraystwio. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrz 
drażnie nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lo 


poradą pewnego przyjaciela zacząłom ją karmić 


Revalescióre du Barry 
na lekarstwach. 


uszkac 
2 funty 4 zł. BO o., 6 funtów 10 sł, 12 


Ajencje : 
n M. S. Franzosa i G. Grinspanna, aptekars pod 
obw., iu I, go Schnirch ; 


pożywniejszą jest od mięsą, i oprócz tego oszczędza więc 
oe w blaszanych za pół fenna 1 sł. 0 
tów 20 zł. 
BO c. i po 4 zł. BO o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 
50 0: filiżanek 4 zł. 500.. w proszku na 120 filiżanak 10 zł„ ma 288 Alit 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. Walifisoh 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skłąd wiedeński wysyła też Ra 
w Białej: u aptekarza Erich wył w Zocha! : 
złotym orłem, w Czerniewcach: 
w Grazu u braci Obezenznenię 
Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwewie: u 


Margrabia Bróhen. 


5) 
Nouvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1869. 
mania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznio na roz 
arzo zwątpili o jej wyleczeniu. 
pRevalescióre', ku zdziwieniu wszystkich 
ozdrowiała, Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, 
ewątpili, dziwią sią, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowam. 


Od czasu, kisdy 24, 
i : znajomych 
którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
Martin, oficer w dymiaji 


niż 50 razy m cerą 
za fnat 2 zł 50 ot. 
funty 36 sł. — gara A w puszkach po 2 at 
uł, 50 o., 24 filiżanek 2 xt 

20 sł, na 878 ALA, 36 zt 
asso 8, jakoteż wszędzie 
escióre swoją za przełazam 
L E Bulsiewicza, w Brodach : 
u Alta, fo. k, apt. 
; w Kełomyl: u J. Sidorowicza; w- 
ygmuntąa Ruokera aptekarza, u Piotra Miko . 


lascha aptekarza, Laopolda Rotlendera, u F, Kg e A u Karola Sohubutha, uJuliusza Reissa i u Ja- 


kóba Bei. w Linzu: uF. M. v. 

: w Praemayślu u Edwarda 
mopoilu: u A. Morawatsa i dr. A. Ruchalta 
 Anioiem i u W, T. A. Wielcgórskiego 


{ 
i s 


ben: wPeskcie u Józefa v. Török; w Pradze: u Jór- 
alskiago: w Ruoanowie: u J. Schaittera bt Coup; = Tar 


e k. apteka obw. Tarnowie: n A Tenoryna apt. pod 


Do wielkiego półgłówka 


we Lwowie ! 


Czy może nazwać się uczciwym tem, 
który sam strzelając byki, każe płacić 
takowe drugim, grożąc w razie przeci- 
wuym niesplamione uiczem nazwisko 
spotwarzyć błotem, wymyślając nujczer 
niejszą botwarz — raczy Światła pu- 
bliczność osądzić. 

Mały Tartüff. 


gri = » 
wowar. 
wykształcony w zawodzie budowniczym, pe 
kuje posady od 1. września 1873. 

Bliższa wiadomość w Administracji (ii wzety| 
Narodow ej. 2968 1 2 


"W Państwie Chodaczków wielki 
półtory mili od Tarnopola, jest 
dwanaście klaczy 


ptiudmych, rasy orjentalnej, różnego wieku 
z wolnej ręki do sprzedania. Również jeden 
ogier czystej krwi arabskiej. 2952 1—3 


L. 313. 


Ogloszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia docho- 
dów z propinacji miejskiej i mo-/ 


siowcego w Lubaczowie z przyległościanuj 


na czas od 1. stycznia 1872 do końca grudnia |y 
1876 r. odbędzie się w tutejszym Magistraciej 
w zwykłych godziuach kancelaryjnych publi-| 
czna licytacja a to na propinację wódczaną ij 
piwną w dniu 10. w ześnia a na mostowe wj 
dniu 11. września 1878. 

Cena wywołania wynosi rocznie za propi- | 
nację wódczaną 2304 zlr. 60 ct., za propinacj: 
piwną 656 zlr. 65 ct. a za myto mostowe 
305 złr. 75 ct. a. w. 

Każdy chcący brać udział w licytacji, obo- 
wiązany będzie złożyć przed rozpoczęciem licy- 
tacji zakład w gotówce po 10", od ceny wywo- 
lawczej, lub w publicznych pspierach wedlug 
kursu. 

Bliższo warunki li ytacji u, być w tu 
tejszej kancelarji przejrzane. 959 1—3 

Lubaczów dnia 2. lipca je 


Zarzadce 


do jednego folwarku, poszukuje się. Zgłosić się 
ulica Kościuszki 16, H. piętro. 2954 1—1 


Krowianka 


zawsze Świeża 
do nabycia 2953 1—6 
po cenie i zir. w. a. 
w aptece pod węgierską koroną J. PAE- 
PESA, przy placu Pornardyñskiin we I we Lwowie. 


Apteczki choleryczne. 


Według przepisu Wgo dr. Jasińskiego 
już w roku 1866 i 1872 z wielkiem 
powodzeniem uż,wane, są do nabycia 


w aptece pod złotym Jeleniem „Braci 
Łazowskich* we Lwowie. 2—3 
Cena 4 złr. 50 e. 


Konkurs. 


Towarzystwo muzyczne 
w Tarnowie 


oglasza koukurs na posadę kapelmistrza, a orazi 
nauczyciela spiewu i gry na fortepianie z ro- 
czną placą 600 zł. Obowiązkiem kapelmistrza 
będzie udzielać nauki 18 godzin tygodniowo,| 
tudzież przewodniczyć w próbach, ćwiczeniach, Wi 
produkcjach i koncertach towarzystwa muzy- 
cznepo. 


Podanin zaopatrzone dowodami odpowie-| 


dniego uzdołnienia i dostatecznej znajomości 
języka polskiego , należy wnieść na ręce dy- 
rekcji towarzystwa muzycznego najdalej do 
15, sierpnia 13873. 2937 2—3 


Z Wydziału Towarzystwa muzycznego 


w Tarnowie dnia 17. lipca 1873. 


szowych , 


Etablirt: 1823. 


zorem rządu stojących , 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- | 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących | listów hipotecznych nie może 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitalu akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 

Kupony płatne dnia l. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia : 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach , Białej, Tarnopolu i Samborze; 


Z ZE A ZE 
Mg" Na kompoty "PE 


codziennie świeże, piękne 
LI 


Brzoskwinie 


2958 1—2 


włoskie, 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 
we Leawo w Cyuiu 1. 42. 


Realnosé 


(na sprzedaż z wolnej reki pod Nr. 420'/, star. ; 
(Nr. 18 nowy) ulica Akademicka. 2955 1—1 


Marja Kotowicz, 
właścicielka kalkkia 


Ty pastewnej tunt 70 ent. 


Turnipsn angielsk. 


Glów+y sklad nasion 


Teofila Luckiego 


we Lwowie płac Halicki ł. 14. 
Pasy maszynowe w różnych szeroko | 
ściach po miernej cenie. 
‘Sukna bernardyńskie i bundy do 
podróży w różnych wielkościach. 
Skóry różnych gatunków. 
Rozolisów i likierów z fabryki Al- 
freda br. Potockiego utrzymuje 
Skład komisowy. 277G 8—? 


| 


| 
| 


Í 
| 


f 


Zarząd dóbr Bakończyce 
2901 poczta Przemyśl. poszukuje 3—3 
kotła czworograniastego 
żeluznege już używanego w dobrym stanie 
do warzenia piwa w objętości 80 wiader — 


oraz podaje do publicznej wiadomości, że ma 
wyroby materjału sosnowego i jodłowego. 


Rzepe 


(Ściernianke), nasienie długie i okrągłe 
w najlepszym gatunku, poleca handel 
nasion 2956 1—2 


Karoliny Geistler 


pod Wiosną, 
Główny Rynek Nr. 159 (39), 


Š] 
Pomieszkanie 
przy ulicy Krasickich Nr. 13ty: 
cztery pokoje z kuchnią na drugie 
piątrze zaraz do najęcia ; 
nześć pokoji z kuchnią na drugiem 
piątrze ad Ł6. września ; 
krzy pokoje z kuchnią od 1. sierpnia 
na dole, 2804 3—3 
W DRODZY Pd da AŻEBY 


W” KNAUST, 


Wien, Leopoldstadt, 
Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. reie: 
28 Medaillen. 


har urm mam m 


pueru 


Ee aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpon , Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 
Baupuwpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schłauche, Feuereimer 
von Hanf, Leder odor Kautschuek, 
Feuer wehr-Ausriistungen. 
Illustrirte «jose gratis KE Post. 


Z akład i produkcja. nasion 
J. Bulsiewicza w BRochuni 
zaleca 
nasienie Rzepy pastewnej 
ściernianki 


OT a Kwarta polskiej miary 
MEZI A. 2765 11—15 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6 Listy 3 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 

D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , 


na lokowanie kapitałó 


w Wiedniu, kamtor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarz ystwa eskontowego 
i Union Bank; 

w Pradze, Filia c. Z: uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union; 

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 

w Berlinie, pp. Meyer € Comp.; 2717 2? 

w Warszawie, p. Leon Epstein; 

w Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank für Oesterreich und Salzburg). 


Wydawca, właściciel i i odpowiedzialay redaktor | > Dobrzański, z 


-A 


L PeT AORE io EDERT di RET SEENE STOERE i TOTT eTe T Te 


C.K. uprz. galic. akcyjn. bank. hipoteczny 


wypłaca począwszy od 21. lipca b. r. 
kupony od listów hipotecznych, 
płatne 1. września b. r 
za potrąceniem 7”, eskontu, w głównej 
kasie zakładu we Lwowie. 

We Lwowie, 21. lipca 1873. 
2957 1—3 Dyrekeja. 
(wosoouao 396060 00085G650060680 


nor ymberskich 


Konstantego Iskierskieo 


we Lwowie, przy ulicy Teutrakuej pod l. 11 (naprzeciw sam ), poleca 
Okucia do drzwi, okien, kuchni i pieców; gwoździe drutowe, maszynowe i kute. drut. 
wszelkie narzędzia gospod rskie i rzemieślnicze. pily różnego rodzaju. sierpy angielskie, | 
kosy styryjskie i angielskie, nożyce angielskie do strzyżenia owiec. naczynia SOW 
krzyże lakierowane i pozłacane; sztachety nagrobkowe itd. 
Oraz przypnuje zamówienia na wszelkie tego handlu doty czące wyruby. 


sę 


a 


- Handel towarów żelaznych i 


| 


| dh 


Uwaga. Kaskawe zamówienia z prowincji wykonują się jak uajspieszniej koleja. po ji 
ezta lub furmaneu. Cenniki na AE fraueo, 2351 5—6] 
1. E O LRYWEOPN O FA APTARI T ES r A A mon Zeman z 


PRZPĄRATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I o 600 =] A 


QUINA L, 


Rá 


Potwierdzony przez AKADEMIĘ MEDYCZNĄ, BE 
ELIXIR pokrzepiajacy 1 przeciw gorączkowy, wyborny dla osób óelikatnyci. 
; osłabionych; leczy gastralgije, bładaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak rownież przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 
UINA , 
zakoche Z ZBLAZEM 
szkrofulicznyw, 


połączeniu 
wistości, 


W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we LWOWIE apt. P. MIKOLASCHG w Kra M 


kowie w apce p. Trauczyńskiego ; w Brodach w apt. p. Kullak; w K jowie w składzie 


TSAZRRSARIAA 


wy 


przeciwko niedo- 
bladaczce i słabościom i$ 


4/0000050%00000200000000000000000000000000 


ante M aptecznych. pp. Marcihozyk. 2674 9—26 


Haute- Nou veautó. 


Damskie klejnoty z łuski delfinów 
w najpiękniejszych formach kwintów. Widokiem tej ozdoby kakdy się olśni i zachwyci, gdyż 
ta hiałe łuski rybie uxrapowane w formach kwiatów, zmieszane z Iśniacem się arehrem. wy- 
wieraja na widza magiczne wrażenie. Jeden garnitur broszka i kólczyki kosztuja 5 złr. 50 et. 
branzoleta 4 zł., 5 zł. Para szpilek do włosów 2 zł. 20 et. i 3 zł. Szkatułka skórzana do tego 
liczy się osobna i koaztujo sztuka według wielkości 75 et. i I zł. 

Wenecjańskie klejnoty filigranowe 
oprawne w prawdziwe srehro Ocechowane, zajmują pierwsze miejsce w towarach ozdobnych 
Fa rozmaitych pieknie w ykonanych udrań. ‘Garnitur broszka i kólczyki kusztuje 4 zł. 4 zł. 50 c. 


6. 8 da 10 zł. Iiroszkn lub kóle Łyki same kosztuja potowe ceny całega garniluru. Kolja „o 
śr 12, 14i l8. Naramienniki Watuka 3, 3 zł. 75 el. 4 zł. Medaliony 2 zł. 35 cl. 3 zt. 20 et, 
5 zł. 6 zł. Kyayżyki na aryje 35 ct., 60! 70, S5 ct.. 1 zł. 1 zł 35 el 

Albumy z muzyka 
we wszystkich rozmiarach, pojedyńcze i ozdobne po 8 zł. 5u GŁ AL 1520, 225, a 
bez muzyki w obfitym wyhorze sztuka 50 ct, : zł. 50 ct., 2 do 25 zł 


Necesery do szycia z "muzyką 
z pięknem urzadzeniem od 16 da 25 zł. osohliwie piskne w formach aibunow ych pe zt., 
18. Nesesery bez muzyki po 50 ct.. 75 ct. I zł. 50 ct, 2 zł., 2 zł. 20 et. i wyżej. 
Pozytyw ki 

w wielkim wyhorze o dwóch kawałkach 16 zł. 50 et., 4 kawałki grajace 35 zł., 6 kawałków 
rajace 40 zł. 50 i 60 zl., o B kawatkach 75 zł., a 12 kawałkach 100 zł. o 6 kawałkach z be- 
opm kastanietami i dzwonkami a5 zł. Małe təhakierki, grajace 2, 3, 4 kawalki no 8 zł. 35 et. 
Mat., 12 z). 


Lornetki teatralne 
w olfitym wyhorze czarno emailowane , a kości stoniowej, w akórze po 2 zł., 
według jakości. 


3 zł. do 30 zł. 


Garnitury do pisania 
składajuce aie z rozmaitych przyborów z lanego żelaza po 3 zł 50 et. da 5 zł., 
zł. 11, 12 13, 15. z bronzu złocone po 24 zl. i wyżej 
Obrazy olejne. olejna drukowane , zwierciadt: 4alanowe , ksiażki do madlenia czeskie 
i niemieckie, najnowsze paski damskie, wachlarze i wiele innych nowości w najwiekszym 


wyborze, poleca 
x $ Galanterie- Waaren-Niederlage 2364 6—6 
o lira fa w WIEDZ Praterstrasse 16, i 


ZES SEE PASO POWER AN A PW EE 
Kąpiele Koen resdorff: Jastrz eb 


w górnym Szląsku. 


z bronzu pa 


n Pierwszorzędny zdrój zodowy, zawierający w sobie jod i brom. Dla szukających tylko pomicszkania , 


Otwarcie pory Kkąapielowej 15. maja r. b. 


Według urzędowego uznania król. rządowego kolegium lekarskiego w Wrocławiu 
lecznicze to zdrojowisko może być zupełnie na równi postawione ze słynnym zdro- 
jem Elisenquelie w Kreuzenach i Adelhaids-(Quelle w wyższej Bawarji. 

Zabezpieczonu się pod wzglądem urządzenia tak, iż jakiemukolwiek uczęsz- 


| 


ezanin ze wszechmiar zadosyćuczynionem bodzie. 
Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgęszezoną ck: ET 
przesyłać do inspekcji kapielowej. 2164 4—2 4— 


B W aptece pod N Jadzi JĄ 
G W Rzeszowie » » 


znajdzie natychmiast umieszczenie 


leg 
= 


ZAKLAD KYDRJATYCZNY $ 


w Nassowie, 


waja otwarty na lato, jest zaopa- 
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje 


od 1. 


dla gości kąpielowych ua zamówienie 4 
listowne, półkryty nowy powóż zakła- © 
dowy do kolei w Złoczowie za ak 2 2S 
pod nad- ztr. A ct. ik A pe 10-195 
+ o *rancisze ACUWEY, 
W pupilarnych , fidei- duskie: PRRMOCJ q 


W żadny m razie prze- 


Udziela 


na kosztowności, 


jasystent farmacji. 


4 I 


X 


fa Cena Jazdy: C k. CHE uprzywi), "kolej Karola Ludwika 


ni 


la 
F. 


2: 
i 


0000000000004 2200006 ASO a E 


Wi AÓRŃ i FOTA kaita kon yei 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod |. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zalic z i<i 


srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


od 9tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej 
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fw npteco p. Tranc aen 


Do desinfekcji 


prewetów, kloak. stajen itp 


Siarczan żelaza (Eisenv.tviv]) cetnar cłowy 4 zł. 


ZAW proszku : 5 = 4 Det 
K was  łynny nieczyszczony 20 proe 3 O a HZ 
karbolowy | koucentrowany 100 3 n 40, —a 
w krzyształach PAZURA IDO 
Do oczyszczenia wody do picia: 
Nadmanganian potasu cetnar cłowy 70 zł. 


Rozpuszcza się 4 do 8 łutów we wodzie i wlewa się ten rozczyn 
późno wieczór w studnię, busen lub rezerwoar itp. 

Jeżeliby si ten sposób niedał zastosować, użyć krystalizowaneg: 
uadmanganian potasu, funt tego kosztuje 2 zł. 50 ct. Wystarczy kilk 
krzyształów do zupełnego de= jofekcjonowania 5 lub 6 miar wody w prze- 
ciągu 15 minut. 2962 1—1 


Mahler & Kschenbacher 
we Wiedniu, I. Wallfischgasse Nr. 4. 
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RSE BORU 


A 


Potwierdzone 
40 lat przez Akademię 
powodzenia med, w Paryżu 


WYCIĄG Z RAPORTU potw POPE jedsomyślnie przez ukademią medyczną: 
„, KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. 
> Nie sprawiaja nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani odbi- 

S Jania, jak 10 ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyi KOPALWY, 
„ı 8 nawet KAPSUŁEK klejow. nych. 

a Nigdy nie zauważono, aby ióż Kapsułki pozostały bez pomyślnego skutku. 

a Dwa flakomk: są dostateczne w najuporczywszych wypadkach. ** 

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 

Sprzedaje się we wszysikich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 


We adj w apteca p. Mikolasch, w brodach w aptece p. Kullak i w Krakowie 
2841 2—12 
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N iżej € cen ı fabrycznych 
Z powodu kończącego się Sezonu, zarządza się 


wyprzedaż wszystkich towarów bławatnych 
w Magazynie Zygmunta Steifa 


ulica Jagielońska Nr. 2, 
a mianowicie; Mateje lekkie wełniane, Bareże, Muszliny, Zs»konety, 
Atłasin, Perkale, Ratysty. > 
Gotowe Kostjamy dan: skie, 
Suknie do prania, 

S do podróży, 
Narzatki, Paltociki, Kaftaniki w różnych kolorach, 
Wetements, 

Ubrania ranne, Płaszcze kąpielowe, Suknie odpasowane w pudełkach itp. 


Zygmunt Steif. 


SEX PODESZ NIRO WLK UPD Z 
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rano odchodzą pociągi 
kosztuje podróż razem z Sdnio- 


TEARS OE PIO TREEAWOSOII 100 7 A 


Wystawa światowa 1873. 


Każdej Środy o Btej godzinie 5 minut 
ystawy światowej ze Lwowa i 


wem osobnem pomieszkaniem i przewodnikiem z protekcyjnemi 
bonami — jak następuje: 


III. klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct. 


p” A > 75 : n „ a zatem od jednej osoby tylko 37 złr. 84 cnt. 
5 A 97 A 56 H a zatem od jednej osoby tylko 48 „ 78 ,, 


Ww "wymienionych poniżej stacjach kolvi Karola Ludwika i Lwowsko-Czernio- 
|* 


jecko-Jasskiej wydawane będą także bilety IL i III. klasy po następujących 
nadzwyczainia zniżonych cenach: 


Ć. k. C. k. upr. kolej Lw.-Czeru.-Jasska 


Z N A Z Ji. kifi, kt. Z I. kl, ili. kł, 
zt.|ctjzł jet zt jetjzł. jet zk.|ct |zł. cb 
4| Bochni 19152 1202) Gródka 311362089} Borynicz |34]96|23|26 
| Tarnowa . 21]24]14 17] Lwows 32 78]21'84]| Stanisławowa . |38190|2592 
Dembicy . 22]uu]15:14]] Ztoczowa . „. |B6 OSJ2404]] Kolomyji.. 41 22127146 
Rzeszowa . 24|T4 16:49;| "Tarnopola . |B886|25 90] Czerniowiec . 14|56]29/56 
| Łańcuta 2144701697] Podwoloczysk 41.10427 40]] Hadikfalvy 47/05]3182 
Jarosławia 26|8|17 98|| Brodów 36 80]2453]|| Suczawy . 48|32]32/32 

| Przemyśle |28[51[19,00; | | 


wydawune będą książecski kuponowe 
na 4 i 10 dni z miezwykłemi protekcyjnemi bonami po cenie: 
4 dni I osoba 15 złr.; 2 osoby 22 zbr.; 3 osoby 29 ztr. 
8 1 48 2 78 2 108 
dz A b4 2 85 , 
Przyjmują się również zamówienia na pomieszkania wszełkiego rodzaju i 
każdy przeciąg czasu. 


Ksiegarnia F. H. RICHYERA 


jencralna Ajencja dla Galicji i Buk winy centralnegu biura wystawy światowej 
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, gdzie dostać można także wszelkie 
2817 5—? plany i przewodniki Wiednia i jego wystawy. 
Zamówienia na pomieszkania przyjmują także pp. W. Gazda w Tarnowie, J A. Pel- 
r w Rzeszowie, Bracia Jeleń w Przemyślu, Mutka w Ztoczowie, Raab w Gródx', 
Czyllik w Tarnopolu Rosenhelm w MSIE H. Pardini; w Czerniowcach 


HAN DEL PAPIE RU 
Rudolfa Wissmiullera 


Ulica Eśopernika I. 4. 
otrzymał wielki zapas 


<>bić pokojowych 


i cexoracyj sufitowych 


z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych, oraz wyrabia na papierach i kopertach monogramy 
w kolorach, bilety wizytowe A la minute 100 sztuk po 50 ct., 60 ct. 
i wiżej i przyjmuje zamó sienia na bilety litografowane, 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się 
p aa K E 


UJ n » ” » n » 


” n 
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6 od sta. 


Godziny czynności biurowych : 2719 7—? 


po południu. 


anme AZ Z ZZ WE EE R Z TE EE ZE Z EET, 


Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 


